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&  (Stan rzeczy co do Galicji i Przedlitawii. —

, Kłopoty rządu i centralistów z odpowiedzią Da in- 
^  11 t erpelacje clowe. — Upor Węgrów. — Z obozu 

centralistycznego. — Br. Lichtenfels za wnioskiem 
■*Wndauerow8kim. — Ojczyzna przeciw ministerstwu 

w ogóle i przeciw dr. Ziemialkowskiemu — Fran- 
cnzkie sprawy parlamentarne. —  Projekt włoski 
zniesienia przysięgi religijnej w procesach. - -  Po
wstańcy hercegowińscy. — Wybór W Gnieźnie 
ozłonka Izby- panów. — - Wiec polsko-katoliiki w 
Kępnie. — Stronsberg znown uwięziony.)

Stan rzeczy co do G a l i c j i  i P r z e d -  
l i t  a w i i jest następujący :

hr. Alfred Potocki został namiestnikiem 
Galicji i wnet przybędzie do Lwowa;

p. B&rtmański pozostaje wiceprezydentem 
namiestnictwa ;

p. Zienpialkowski nie ustąpił z posady mi 
ni8tra do spraw galicyjskich ;

p. Zaleski pozostaje radcą dworu w biurze 
ministra do ępraw galicyjskich;

ministerjum trzyma się uporczywie swoich 
tek, i dlatego nie pozwoli p. Ziemiałkowskie- 
mn wystąpić, choćby chciał wystąpić;

centraliści obn Izb Rady państwa usunęli 
się od ministerjum i usiłują tylko jak najdłu* 
kej odwlec zamknięcie Rady państwa;

p. Andrassy1 i Węgrzy usunęli się od mi- 
nisteijum przśdlitawskiego, i nsuwają się od 
centralistów;

minteterjum przedlitawskie chciałoby 
prędzej dać odpowiedź zręczną na interpelacje 
cłowe, ale Węgrzy odmawiają porozumienia;

centraliści obawiają się wytoczyć rozpra
wę u&d odpowiedzią, jeżeli ją da ministerjum ;

agitacja protekcjonistowska rzuca się na
miętnie na wszystkie strony, ale nie może wyjść 
poza koła i warstwy fabrykanctwa nierzetelne
go i nieudolnego ;

ministerjum, centraliści i protekęjoniści 
pragną wypowiedzenia dodatkowego traktatu 
handlowego z Anglią, które do dnia 1. stycznia 
nastąpić musi, ale tylko za przyzwoleniem rządu 
węgierskiego nastąpić może, a rząd ten, jako 
warunek przyzwolenia stawia załatwienie spra
wy konsumcyjnej po myśli Węgier, przynaj
mniej w zasadzie.

W sprawie ostatniej Deutsche Ztg. podaje 
następąjący telegram z Pesztu d. 23. bm.:

„tr&edlitawski minister handln p. C b l a 
mę t z k y bawi od dwóch dni w P e s z c i e i 
odbywał kilkakrotnie konferencje z ministrami 
węgierskimi, w których brał udział także hr. 
Andrassy. Przedmiotem rokowań był traktat 
handlowo-cłowy z Węgrami, porozumienie mię
dzy obn rządami co do traktatów handlowych 
zawrzeć s ię  mających z niektóremi zagranic? 
nemi państwami, wreszcie kwestja bankowa. 
Ostatnią jednak cofnięto z porządku dziennego; 
stanowić ona będzie przedmiot osobnej konfe- 

, rencji w Wiedniu odbyć się mającej, w której 
wezmą udział prezes ministrów Koloman Tisza 
i minister skarbu p. Szell.

„Co się tyczy traktatu cłowo-handlowego 
mtijacko-węgierskiego i traktatów z państwa-

mi zagrauicznemi, rząd węgierski robi wszelkie 
ustępstwo drugiej części państwa od tego zawi
słem, aby z dochodów z podatku konsumcyjne- 
go w Przedlitawii, wydzielić roczną kwotę, ja
kiej żądają Węgrzy. Min. Chlumecky miał oświad
czyć', iż nie jest upoważnionym wdawać się w 
te projekta; atoli ma istnieć wniosek pośredni
czący hr. Audrassego —który jak słychać dzia
łać ma*w tym kierunku, aby żądaniom przemy
słu auśtrjackiego z węgierskiej strony, o ile 
możności zadość uczyniono — według którego 
zamiast żądnej przez Węgrów kwoty, miałby 
być wypłaconym ryczałt z dochodów z podat
ku konsumcyjnego, którego wysokość stanowić 
będzie przedmiot dalszych rokowań.

„Rząd węgierski nie zajął jeszcze stano
wiska wobec tego wniosku pośredniczącego, 
obstaje tylko przy tern, aby przede wszystkiem 
kwota w zasadzie przyznaną została. Tylko pod 
tym wai unikiem chce rząd węgierski dać swe 
zezwolenie na wypowiedzenie traktatu handlo
wego, oraz konwencji dodatkowej z Anglią, 
jak wogóle traktatów cłowo-handlowych. Jeżeli 
temu warunkowi nie będzie zadosćuczyniouem, 
natenczas gabinet Tiszy grozi, iż postępować 
będzie zupełnie samodzielnie. W kołach wta
jemniczonych utrzymnją jednak, że groźby tej 
nje należy brać na serje, gdyż rząd węgierski 
zgodzi się w końcu chętnie n.a wniosek pośre
dniczący hr. Audrassego.

„Co się tyczy traktatów z mocarstwami 
zagranicznemi, zastanawiano się tylko bliżej 
nad traktatem z Niemcami, i podobno między 
obu rządami nastąpiło porozumienie w tym kie- 
runka, że taryfa minimalna nie ma być wziętą 
za podstawę traktatów zagranicznych.

„Wreszcie co do kwestji bankowej słychać, 
ie w ostatnim czasie reprezentant jakiejś spół
ki francuskiej traktował skrzętnie z p. Szellem
0 urządzenie samodzielnego banku narodowego 
węgierskiego, lecz rokowania rozbiły się.

„Minister Chlumecky ma dziś wyjechać z 
Pesztu.“

Deutsche Ztg. dodaje do telegramu swego 
korespondenta, że nie ręczy za literalną dokła
dność każdego szczegółu jego doniesień, ale że 
ogółem są one pewne; a co więcej, że jeśli w 
kilka dni rząd odpowie na interpelacje, będzie 
to dowodem, że ugodził się z Węgrami, ale 
naturalnie ze szkodą dla Przedlitawii. Donie
sieniom powyższym nie zaprzeczono; reszta 
dzienników wiedeńskich milczy o całej tej hi- 
storji, a tylko w Nowej Pressie napotykamy 
następującą wiadomość, która może obok do
niesień Deutsche Ztg. być prawdziwą, ale podo
bno dlatego tylko została podaną, aby okazać, 
że się w sprawie tak ważnej ma przecież ja
kieś wiadomości. „Jak się dowiadujemy, pisze 
N. Pr., miał austrjaeki minister handlu p. 
Cblumetzky postarać się o przyzwolenie rządu 
węgierskiego nietylko na wypowiedzenie trak
tatu handlowo-cłowego i konwencji dodatkowej 
z Anglią, ale i na znpełne nieodnawianie trak
tatu c ł  o we g o  z Anglią. Według intencj1 
rządu auśtrjackiego należałoby traktaty han
dlowe, będące oraz cłowemi, zawierać z nie
wielu tylko państwami, podobno jedynie z Wło
chami i Niemcami.

1 „Z resztą państw zawieranoby traktaty han-

dlowe z klauzulą „najbardziej forytowanych* 
(t. j. prerogatywy, innym państwom nadane, 
mają same przez się przysługiwać i temn, z 
którem się traktat zawiera), ale bez osobno 
umówionej taryfy cłowej. Z postępowania Wę
gier na konferencji cłowej, zdaje się, że przy
zwolą na wypowiedzenia traktatów z Anglią, 
pytanie jednak, czy się zgodzą na intencje Au- 
strji co do zawierania nowych traktatów “ 

Wniesienie tak zwanej interpelacji prawicy 
(Grocholski i tow.) w sprawie clowej, zmusiło 
trzy kluby centralistyczne do wniesienia także 
interpelacji, z której pierwotne ustępy zbyt 
drażliwe dla rządu, autorowie zmienili i w o- 
góle z różnemi jeszcze' zmianami się nosili, a 
inoże woale by wniesienia jej byli ostatecznie 
zaniechali. Rząd zmuszonym jest dać odpowiedź, 
choć nie ze względu na prawicę, a wskazaliś
my powyżej, w jakie kłopoty wprawiła go ta 
konieczność — w niemniejszych jednak klopo 
tach są centraliści. Nie wszyscy bowiem przy
stąpili do interpelacji trzech klubów, część wy
cofywała swoje podpisy, a część zebrała się 
nawet w obóz osobny pod mianem „ligi poli
tyki umiarkowanej i traktatom przychylnej", z 
formalnym programem osobnym; ztąd okazało 
się, że w sprawie, górującej obecnie nad w9zel- 
kiemi innemi, obóz centralistyczny jest rozbity, 
tudzież, że po stronie rządu, i to nie we wszy
stkiem, stoi tylko szczupła owa liga. Z kore
spondencji Czasu wiemy, jak zręcznego na oko 
fortelu umyślił rząd użyć w odpowiedzi— tylko 
że niestety Węgrzy ma szyki pomieszali. Ale 
w niemniejszym są teraz kłopocie centraliści z 
odpowiedzią i podobno wszystko uczynią, aby 
rząd ją odłożył do czasu jak najpóźniejszego. 
W Nowej Pressie czytamy:

„Powoli szerzy się także w Izbie posłów 
przekonanie, że wielki bój oratorski, do które
go w myśl autorów interpelacja (trzech klubów) 
prowadzić miała, byłby płonnym i na nic nie- 
zdałym. Dzisiaj (dnia 23. bm.) przed południem 
naradzał się klub postępowy nad postępowaniem, 
jakie obrać należy po odpowiedzi na interpela
cję, a przeważna część mówców oświadczyła 
się przy rozprawie, w której przecie według 
regulaminu ani wniosków stawiać, ani niczego 
uchwalać nie wolno. Tego zdania był i dr. 
Kopp, i wniósł: co do postępywania znieść się 
z dwoma innemi klubami, a nawet dodał, że 
rozprawy nad odpowiedzią tem bardziej zanie- 
chać można, ile że rozprawa budżetowa poda o 
kazję do rozbierania sprawy cłowej. W końcu 
przyjęto wniosek Walterskirchena: „Poczekać
ua odpowiedź rządu, potępi zwołać klub na na
radę, czy wytoczyć Wzpfawę nad odpowiedzią 
lub nie, i o tej uchwale zawiadomić dwa inne 
kluby centralistyczne.8 Wniosek ten uzasadnio
no wywodem, że według regulaminu wniosek 
względem wytoczenia rozprawy można postawić 
także na posiedzenia Izby, następującem po od
powiedzi, i że dobrze byłoby, zastanowić się 
najpierw nad odpowiedzią, zanim się uchwali 
wytoczenie lub zaniechanie rozprawy. W klu
bie lewicy zajmą się tą kwestją dzisiaj wieczór, 
a jak dr. Heilsberg doniósł w klubie postępo
wym, wielu członków lewicy jest przeciw roz
prawie.8

Na posiedzeniu komisji budżetowej Izby po-

słów dnia 22. bm. wydarzył się ciekawy wypa
dek, o którym milczy Reichsrathscorrespondenz, 
ale ogłasza go 8tara Presse. Br. Kellersperg 
zganił, że przewodniczący komisji, dr. He r b s t ,  
ciągle miesza się w rozprawy, co nie bardzo 
zgadza się z regulaminem, gdyż dr. Herbst, gdy 
chce brać udział w dyskusji, powinien przewo
dnictwo- oddać swemu zastępcy. Dr. Herbst od
parł, że regnlamin tego nie przepisuje; że zre
sztą, obejmując przewodnictwo, wyraźnie za
strzegł sobie prawo zabierania głosu kiedy tyl
ko zechce; że przy tem obstaje, chyba że ko
misja innego jest zdania, ale że wtedy złoży 
przewodnictwo. Br. Kellersperg wyłuszczył sla 
wnetiiu sofiście, że chociaż regulamin tego nie 
zabrania, ale zwyczaj parlamentarny zabrania. 
Br. K. skończył oświadczeniem, że w takim 
stanie rzeczy głosu już więcej zabierać nie 
będzie.

Szczegóły wtorkowego posiedzenia Izby po
słów nie są rzeczowo ważne. Do drugiego czy
tania w n i o s k u  p. R y d z o w s k i e g o  (li
chwa) nie przyszło. Na zapytanie dr. Schbne’ 
rera- jak daleko postąpiły prace komisji wy
znaniowej nad projektem o obowiązkowych ślu
bach cywilnych, i kiedy komisja zda sprawę 
Izbie; tudzież kiedy komisja zda sprawę z 
wnjesionego przed 19 miesiącami wniosku Fuxa 
względem wypędzenia jezuitów?— odparł prze
wodniczący komisji, dr. Hopfen, że na tak roz
ległą interpelację może odpowiedzieć dopiero 
po zniesieniu się z — komisją! Nastąpiła dal
sza rozprawa szczegółowa nad nową ustawą 
stemplową; drobnostkowe paragrafy przyjmo
wano, ale do ważniejszych mnóstwo wnoszono 
poprawek, i ostatecznie je albo odrzucano albo 
napowrót do komisji odsyłano. Z oburzeniem 
woła przeto Frmdbl. : od czego są kluby par
lamentarne, jeżeli członkowie d°piero na wal
nych posiedzeniach Izby takie mnóstwo popra
wek wnoszą, i mnóstwo paragrafów znowu do 
komisji odsyłają, nie mogąc w Izbie ich wy
świecić.

Priytaczamy te nudne może szczegóły z o- 
bozn centralistów, ale są one konieczne do na
leżytego ocenienia sytuacji obecnej.

Pewnem jest, że w komisji edukacyjnej Iz
by panów mianowicie br. Lichtenfels obstawał 
z całą gorliwością przy p r o j e k c i e  W i 1- 
d a u e r o w s k i m ,  i ż e  komisja go przyjmie. 
Biórokracja centralistyczna zwraca się zatem 
także przeciw ministerstwa.

Ojczyma występuje dalej przeciw minister
stwu w ogóle, 1 przeciw ministrowi dr. Zieniał- 
kuwskiema, wykazują ̂  że się wszyscy sami i 
nawzajem zuJyli, i że faktycznie samo miejsce 
ministra galicyjskiego dzisiaj nie istnieje.

F r & n c u z k i e  Z g r o m a d z e n i e  n a 
r o d o w e  przystąpiło w poniedziałek do trze
ciego czytania nstawy wyborczej. Art. 1, 2 ł 3 
ust. w. zostały jnż przyjęte. Rząd spodziewa się, 
że cała ustawa przejdzie bez znacznych zmian. 
Do wyboru tych 75ciu senatorów, których wy
brać ma Zgromadzenie narodowe, obiegają już 
trzy listy w tym celu ułożone: pierwsza wy
szła z koalicji grup lewicy ze skrajną prawi
cą; druga ma na widoku zaspokoić żądania n-

miarkowanej prawicy, trzecia nareszcie pragnie 
skojarzyć wszystkich członków grup prawicy z 
odpadłą frakcją lewego środka. Tymczasem P°* 
wszechne panuje mniemanie, że orleaniści w 
chwili decydującej przystaną na wszystko, co 
rząd wnieśie. National utrzymuje, że wybory do 
senatu odbędą się dopiero d. 9. grudnia, po- 
czem Zgromadzenie narodowe zostanie odroezo- 
nem. D. 15. stycznia odbędzie się wybór reszty 
Senatorów, a powszechne wybory do Izby będą 
mogły d. 15. lutego przypaść, w miesiąc po wy
borach do senatu.

Komisja do ustawy drukowej wysłuchała 
ministrów B u f f e t a  i D u f a u r a ,  którzy o b 
stawali przy ustawie. Buffet oświadczył, że stan 
oblężenia utrzymanym będzie w wielkich ogni
skach dla obrony szczerości wyborów. Pahuie 
wprawdzie porządek, ale oraz gwałtowne pa- 
miętności, przeciw którym rząd musi być u- 
zbrojonym. Rząd stosować będzie stan oblęże
nia w przypadkach jedynie niezbędnej konie
czności. Organizacja komitetów radykalnych 
stanowi prawdziwie socjalne niebezpieczeństwo.

W PaijżU utworzył się komitet dla opie
kowania się francuzkimi posiadaczami obliga- 
cyj tureckich, i wybrał przewodniczącym ,p. 
Bourrće.

Poruszana w procesie Sonzogno kwestja 
p r z y s i ę g i  r e l i g i j n e j ,  przyszła w parla
mencie włoskim d. 19. bm. na porządek dzien
ny. Deputowany Macchi przedłożył Izbie pro 
jekt co do zmiany art. 299 kodeksu karnego. 
Dotychczas obowiązujący paragraf ten nakazu
je w procesach karnych tak świadkom jak rze
czoznawcom składanie przysięgi religijnej. Mac- 
ohi objaśniał w krótkich słowach swój projekt, 
wykazując niemożność często zdarzającą się po
godzenia tego przepisu z przekonaniem. Mini
ster spiawiedliwości nietylko zgodził się na 
projekt, ale owszem obstawał przy konieczno
ści wniesienia projektu do całkowitego zalepie
nia przysięgi religijnej także w procesach cy
wilnych. Izba uchwaliła wziąć pod rozwagę 
projekt Macchiego i odesłała takowy do odno
śnej komisji.

Z D u b r o w n i k a  donoszą, że turecka 
załoga musiała opuścić blokhaus P r e s i c h . ę ,  
który bronił wąwozy w okręgu zubczańskim, a 
to dlatego, że p o w s t a ń c y  z&pomocą dy- 
n a m i t u  wysadzili w powietrze zuaczną część 
ściany tej warowni. Tureckiemu oddziałowi u- 
dało się szczęśliwie ujść niebezpieczeństwa, ale 
natomiast wpasy żywności dostały się w ręce 
powstańców. W tych dniach znów na różnych 
pnahtirh lictoi wychodźcy hercegow iny W e 
szli granicę dalmatyńską. Komitety dobroczyn
ności zaledwie są w stanie zaopatrzyć tych nie
szczęśliwych w najpierwsze potreeby. W oko
licach Popowegt Bola ludność znów powstała, 
około 400 ładzi stanęło pod bronią.

Tureccy ministrowie wojny Rjza basza, i 
marynarki Namik basza zamienili nawzajem te
ki swoje.

Na miejsce zmarłego Henryka Wilsona zo
stał mianowany w i c e p r e z y d e n t e m  S t a 
n ó w Z j e d n o c z o n y c h  Tomasz Ferry (z 
Michiganu).

Wyprawa astronomiczna na 
morze Południowe.

(Dokończenie.)

„Raptowne szturmy wirujące ze szczytów 
-<% nadbrzeżnych skał spadając na nasze budujące 

się domy, jakby ciężkim młotem rozwalały da
chy, rozpraszały ich rozbite szczątki i zmusza
ły nas do rozpoczynania dzieła na nowo; przy- 
czem bezustannie padał deszcz albo grad. Lecz 
wśród takiej biedy i tylu wszelkiego rodzaju 
trudności, zacni i lieosz&cowani towarzysze 
moi dawali ciągłe dowody wielkiej energii, naj
zupełniejszego zapomnienia o sobie, a dzielni 
nasi majtkowie pracowali zawsze z zapałem, 
roztropnością i poświęceniem, które stało się 
w nich drugą naturą. Najdoskonalsza zgoda i 
jednomyślność panowały w całem ich gronie. 
Zresztą nabyli wnej, doświadczenia w tych no
wego rodzaju zajęciach,’ w kilka więc dni sta
nął budynek dosyć wygodny i mocny, który 
chyba ulewny deszcz przy wielkim wietrze mógł 
przemoczyć. Cóż kiedy wkrótce stał się on 
przytułkiem dla wszystkich szczurów, myszy i 
dzikich kotów z całej wyspy; gdyż na nasze 
niezzczęście stworzenia te zamiast z sobą wo
jować żyję tu w najlepszej harmonii, a karmią 
się tylko jajami lub morskiem ptactwem. Po 
izbach naszych spacerowały i plądrowały bez 
ceremonii, do naszych zaś rzeczy i wiktuałów 
dobierały się ile tylko razy nadarzyła się im 
do tego sposobność.

„Naturaliści zbudowali sobie sami mieszka
nie i laboratorjum co się zowie, z szafami, 
skrzyniami i sprzętami znalczionemi wśród 
szczątków rozbitej fregaty. Już od 15. paździer
nika mogli rozpocząć swoje studja i gromadze
nie zbiorów.

„Niespełna miesiąc czasu zabrało nam wy
budowanie obserwatorjum. Około 1. listopada 
główne nasze narzędzia zostały ustawione w 
pięciu osobnych szałasach, i natychmiast roz
poczęły się obserwacje i doświadczenia przy
gotowawcze, oraz wypróbowania narzędzi.

„Przez cały listopad wiatr zrywał się da
leko rzadziej, czuć też było zbliżanie się letniej 
pory w tej strefie; lecz pod względem astrono
micznych obserwacyj nic się nie polepszyło. 
Po wiatrach podbiegunowych nastały bowiem 
ciepłe wiatry wiejące z pod równika, a te spro
wadzały nam wielkie i ciągłe mgły, daleko ńie- 
dogodniejsze dla naszych zamiarów aniżeli na- 
w«t zmienna pora, w czasie której trafiała się 
choć czasami kilkogodzinna pogoda.

„W zwykły czas z głębi naszego kratąru 
nader rzadko widywaliśmy błękit nieba. Jak

wszystkie wyspy górzyste i samotne wśród 
morskich obszarów, podobnież i szczyty św. 
Pawła zatrzymują przesuwające się obłoki i do
pomagają do ich tworzenia się. Liczne źródła 
gorącej wody tryskające w okół kotliny, wytwa
rzają bezustanne parowanie; wyziewy wznoszą 
się wzdłuż ścian skalistych zupełnie jakby z 
głębi kotła, i przy zetknięciu się z zewnętrz
nym wiatrem zgęszczają się w mgłę. W paź
dzierniku burze rozpraszały ję dość często; 
lecz przy letniej ciszy tak wyglądało, jak gdy
by krater zamknięty był z wierzchu stale przy
twierdzoną pokrywą, zastaWiającą zenit nawet 
w najpiękniejszą pogodę, kiedy o kilkaset me
trów na około wyspy słońce świeciło.

„Wszystkie te warunki były najfatalniejsze 
dla obserwacyj zamierzonych na 9. grudnia. 
Jedna tylko uspakajała nas nadzieja, obudzo
na silną wiarą naszych malajskich rybaków, w 
w dobroczynny wpływ księżyca. Zaręczali oni, 
iż na nowiu musi być zawsze kilka chwil jasnej 
pogody, i na wielką moją pociechę zauważyłem 
szczególne to zjawisko w czasie dwóch poprze
dnich lnnacji, a 9. grudnia właśnie wypadał na 
pierwszy dzień po nowiu...

„Na nieszczęście, w miarę jalt się zbliżała 
stanowcza chwila, stan pogody pogorszał się; 
jnż 6. zanosiło się na coś niedobrego, barometr 
zaczynał opadać, widnokrąg cały był zachmu
rzony. Dalej 7. wiatr, deszcz i mgła. W przed
dzień przejścia płanety, to jest 8. grudnia ba
rometr coraz się obniżał, deszcz lał potokami 
bez przestanku, morze było bardzo wzburzone; 
statek rybacki, który wczoraj przybił w przy
stani utracił kotwicę i porwany burzą zniknął 
nam z oczu; gęsta mgła zaległa całą wyspę i 
zasłoniła nam nawet przeciwległe ściany krate
ru. W ciągu tego niefortunnego dnia, nie mo
głem uchwycić ani jednej chwili pogodnej, w 
którejby można było według ułożonego naprzód 
programu odbyć ostatnią ogólną próbę z ka
żdą osobą na przeznaczonem jej miejscu : deszcz 
lał jak z wiadra i bez żadnej przerwy. Już u- 
ważaliśmy wszystko za stracone zupełnie i to 
nieodwołalnie; a mimo to ostatnie rozporządze
nia wydane zostały swoim trybem, i dopiero o 
dwunastej w nocy skończyliśmy przygotowanie 
dwnstu piędziesięciu blach dagerrowskich, co 
powinno być zawsze zrobione dopiero w osta
tniej chwili.

„Kiedyśmy się kładli spać z północy, deszcz 
lał bezustannie, niebo było ciągle zachmurzone, 
budynki nasze ledwo mogły się oprzeć gwał
towności wichru, barometr opadł jeszcze niżej. 
Wszelka nadzieja już stracona została 
szczętem.

„Pomyślałem sobie, iż meteorologiczne Ma- 
lajczyków doświadczenie bardzo na ten raz o- 
kazało się niedostatecznem8, gdy nagle około 
trzeciej nad ranem, wiatr z północno-wscho
dniego raptem zmienił się na północno-zachodni,

i zaraz też stan pogody znacznie się poprawił: 
deszcz ustał i rozprószyła się gęsta pomroka 
zasłaniająca niebo, ogromne kłęby mgły i chmur 
bardzo obniżonych, pędzone silnym powiewem 
przebiegały po naszym zenicie, i chwilami i to 
coraz częściej pozwalały nam njrzeć błękit nie
ba. O wschodzie słońca barometr zaczął 
się powoli podnosić. Co tchu pobiegliśmy 
do naszych astronomicznych przyrządów, osta
tnie przygotowania szybko zostały uskutecz
nione, i o w pół do siódmej, na pół godziny 
przed pierwszem zetknięciem się dwóch ciał 
niebieskich, już każdy znajdował się na swo- 
jem stanowisku, zupeteie gotów do spełnienia 
swojego zadania, naprzód określonego i wy
próbowanego. Każdy z nas był przy swojem 
narzędziu, a jeden z małą astronomiczną lunetą, 
stał aż na szczycie wyspy, inni przy fotogra
ficznych aparatach.

„Potrzeba nam było zaznaczyć cztery ze
tknięcia się brzegów obn tarczy. Pierwsze u- 
szło niepostrzeżenie: w krótkiej przerwie mię
dzy dwoma przepływającemi chmurami, ujrza
łem najpierwszą małą szczerbę na tarczy sło
necznej, lecz jnż zbyt znaczną, ażeby można 
było oznaczyć z pewną dokładnością godzinę 
zetknięcia się.

„Ale w miarę jak W e n u s  nadchodziła na 
słońce, chmury bywały coraz rzadsze, niebo 
coraz czyściejsze, zarysy występowały jak naj 
wyraźniej.

„W kwadrans może po pierwszem zê  
tknięciu, kiedy połowa płanety znaj de wała się 
jeszcze po za obrębem słońca, nagle ukazała 
mi się tarcza W e n e r y okolona bladą aure
olą, świetniejszą w blizkości słońca aniżeli u 
wierzchołka płanety. Niespodziewane to a go
dne uwagi zjawisko, można zdaje się przypisać 
częścią atmosferze słonecznej uwidocznionej 
kontrastem, w części zaś atmosferze W en 6- 
r y. Po burzy niebo tak się wyjaśniło, aure- 
0 uZ  ̂ zaświeciła, iż nawet na fotogra
fiach naszych można widzieć oznaczeni e osobliw
szego tego fenomenu.

„Drugie zetknięcie się obserwowaliśmy w 
najlepszych jak tylko można warunkach, około 

6sPae-i- Następuie aż do jedynastej pa
trzyliśmy ciągle na posuwanie się płauety po 
tarczy słońca, bardzo rzadko przysłoniętej 
chmurą.

„Fotografowanie odbywało się bez prze  ̂
rwy; przez cztery godziny zdjęliśmy przeszło 
500 dobrych odbitek. Lecz gdy się już zbiżało 
trzecie zetknięcie brzegów, chmury zaczęły się 
znów gromadzić, przemykając się z nadzwy
czajną chyżością równo ze szczytami wyspy.

„Mocno byłem zdziwiony widokiem nieba 
bez chmur przez czas tak długi, jak nigdy nie 
bywało, ćo chwila też wyglądałem zja,w;ięaia 
się deszczu i mgły; a w tej obawie byłbym, 
chciał przyspieszyć rnch planety, Zffąwąło mi 
śię bowftói, iż ffażbjH wolno się posuwa. Z

niecierpliwością więc oczekiwałem na trzecie 
zetknięcie się brzegów, które miało stanowić o 
losie naszych obserwacyj i doczekałem się.

Poszczęściło się nam bardzo, gdyż o kwa
drans na dwunastą widzieliśmy je w równie 
pomyślnych warunkach jak drugie. Odetchną
łem swobodnie, albowiem zadanie nasze uwień
czone powodzeniem! I w samą porę się koń
czyło, chmury bowiem coraz .grubsze, coraz 
częściej jedna za drugą zaczęły gonić tak, że 
z trudnością już przez mgły dostrzegliśmy 
czwarte zetknięcie, mniej dla nas ważue niż 
dwa pierwsze. O dwunastej Jeszcze mi się uda
ło zaznaczyć pi-zejście słońca przez południk 
dla upewnienia się co do godzin naszych obser
wacji. Lecz już słońce zaledwo było widzialne, 
a za kilka minut znów deszcz zaczął lać po
tokami jak poprzedniej nocy, mgła się rozpo
starła, barometr zawsze stał nizko, a niebo 
całe zaciągnęło się chmurami. Ponieważ burza 
nie była się skończyła, tylko zostawała w za
wieszeniu przez pięć godzin, w których trwało 
zjawisko, więc też potem przeciągnęła się je
szcze przez trzydzieści sześć godzin. Dopiero 
11. barometr poszedł w górę na stałą pogodę, 
i mogliśmy jeszcze dokonać niektórych obser 
wacji dla uregulowania naszych chronometrów.

„Malajscy rybacy dali dowód wielkiego 
znawstwa w meteorologii, gdy nam zaręczali, 
iż się koniecznie rozjaśni chociaż Ba chwilę w 
pierwszy dzień po nowiu. Ale szczęście dziwnie 
nam sprzyjało; przez te pięć godzin przecho
dzenia płanety przez słońce, nasza wyspa znaj
dowała się w samym ognisku burzy, a my ko
rzystaliśmy z tych kilku godzin ciszy, jakie 
zwykle miewają miejsca w środku orkauu po
łożone w chwili, kiedy barometr dochodzi do 
najniższego stopnia.

„Parowiec „la Dives“ już poprzedniego dnia 
powrócił był z wyspy Reunion i stał na ko
twicy o 400 metrów od naszego obserwatorjum. 
Kapitan, jego sztab i służba okrętowa, jedyni 
świadkowie wszystkich naszych przejść, z na
tężoną uwagą śledzili każdą chwilę obserwacji, 
a gdy się te skończyły, okręt na najwyższym 
maszcie wywiesił narodową flagę, i pięcioma 
salwami z dział uczcił niespodziewane powo
dzenie francuskiej wyprawy do wyspy świętego 
Pawła.

„Największem wówczas pragnieniem mojem 
było wybrać się bezzwłocznie z powrotem do 
Francji, gdzie wiedziałem, iż niespokojnie wy
glądają wiadomości o skutku naszej wyprawy; 
ponieważ atoli obserwacje udały się, przeto 
koniecznem było ścisłe oznaczenie długości ge
ograficznej wyspy, a jeszcze w tej mierze nie 
osiągnęliśmy zadawalaiających rezultatów. Cho
ciaż się już rozpoczęła pora gęstej mgły, wsze
lako postanowiłem zabawić tH jeazcae miesiąc 
iw nadziei, iż mi się uda porobić nowe spestrże- 
nia na księżycu.

„Moich naturalistów wyprawiłem na cały

grudzień dla zbadania wyspy Amsterdam. Lecz 
i na niej gęste mgły zmusiły ich do przesiady
wania wielu dni z rzędu w grocie, którą sobie 
na mieszkanie obrali. Mimo to wycieczka ich 
nie była bezowocną, przywieźli bowiem z wy
spy Amsterdam nadzwyczaj zajmnjące okazy i 
opisy. Ponieważ zaś środek tej wyspy z powo
da trudnego przystępu nie był jeszcze zwie
dzany przez żadną naukową wyprawę, można 
zatem powiedzieć, iż odbyli podróż dla odkry
cia ziem nieznanych.

„Moje zaś obserwacje na wyspie św. Pa
wła po koniec grudnia niezbyt wielkie przynio
sły mi owoce, a że styczeń nic lepszego nie o- 
biecywał, pomyślałem o powrocie.

„Na końcu naszego tutaj pobytu zbudowa
liśmy ze złomów skał piękną piramidę dziewięć 
metrów wysoką a 24 metrów obwodu mającą z 
kamieniem rytym na pamiątkę naukowych spo
strzeżeń francuzkiej wyprawy. Potem zebrali
śmy się na nasz okręt i w dniu 5. stycznia r. 
1875 ostatecznie pożegnaliśmy wyspę św. Pa
wła.

„Rzecz dziwna! W chwili opuszczenia tej 
bezludnej wyspy z powrotem na łono cywiliza
cji, w chwili rozstania się z przyrodą dziką i 
groźną, gdyśmy się wydobyć mieli z pośrodka 
ciągłej mgły i burz celem zbliżenia się ku le
piej uposażonym ziemiom i milszym klimatom, 
w chwili tej, mówię, każdy z nas mimowolnie 
tęsknem rzucił okiem na te ponure skały: było 
to coś nakształ uczucia smutku i żalu, jakiego 
się doznaje, ściskając po raz ostatni dłoń przy
jaciela, z którym się już więcej widzieć nie bę
dziemy. Na tym wulkanie zaledwo wygasłym, 
tyle żywych a sprzecznych miotało nami wzru
szeń, w tak słodkiąj na nim żyliśmy harmonii, 
że właśnie to nas do niego przywiązało. Nale
ży przytem zauważyć, iż ma w sobie jakiś ta- 
jemuiczy urok żywot podobny do Robinsono- 
wego, który człeka powraca do stanu ua(ury.

„Ale to wrażenie rozprószyło się rychło 
jak tylko znikł nam z oczów profil wysepki, 
która się wnet skryła w swoją wieknistą po
włoką z mgły i burz złożoną. Wzrok wysłali
śmy naprzód daleko, wyprzedzając zbyt powol
ny dla naszych pragnień bieg parowca, wypa
trując w dali jasne widzenie rodzinnej ziemi.

„Żegluga z powrotem odbywała się szyb
ko. Z początkiem marca wróciliśmy tbo Francji, 
uszczęśliwieni wywiązaniem się z otrzymanego 
zlecenia, które podjęliśmy się wykonać, w ucz«‘ 
ciu obowiązku, ale z tak małą nadzieją powo
dzenia, iż w chwili, gdy zjawisko już dochoś 
dzilo swego kresu, pytaliśmy sami siebie, czy
śmy igraszką sou zwodniczego, albo li fet ra
dem rzeczywistość oglądamy ?



Zebrani w Gnieźnie dnia 21. biq. uprawnie
ni wyborcy o b r a l i  p o s ł e m  do I z b y  
p a n ó w  w Berlinie p. Leonarda Brzeskiego z 
Jabłkowa. Uprawnionych wyborców w powia
tach : gnieźnieńskim, mogilnickim i wągrowie- 
ckim, których przedstawicielem wybrano p. 
Brzeskiego, jest 20 właścicieli ziemskich Pola
ków i dwóch Niemców. Uprawnionymi wybor
cami są tylko ci właściciele, w których rodłi- 
nie majątki ziemskie pozostają więcej niż lat 
pięćdziesiąt.

W niedzielę, 20. bm., odbył się w K ę
p n i e  p o l s k o - k a t o l i c k i  wi e c  przy 
ogromnym udziale ludności. Liczono przeszło 
półtora tysiąca osób.

Z Moskwy donoszą czeskiemu Pokrokotoi, 
ie dnia 19. bm. Strousberg został uwięziony 
na żądanie sędziego śledczego, jako obwiniony 
o czterokrotną zbrodnię oszustwa.

Powstanie w Słowlańszczyźnie 
tureckiej.

Niektóre dzienniki zapewniają, że Turcy w 
dwudniowej bitwie między Gackiem a Gorań- 
skiem stracili 1050 ludzi. Powstańcom dostało 
się w łapie 300 odtylcówek, namioty i 200 ce- 
tnarów amunicji.

Telegrafują z Cetynii do Politik, że guber
nator Bosnii rozdrażniony tą klęską ciągnie z 
wielkiem wojskiem, złoionem z redifów i baszy- 
bużuków Bosnii i Hercegowiny w liczbie 8.000, 
przeciw powstańcom oblegającym Gorańsko. 
Powstańcy pod Soczicem i Peko Pawłowiczem 
zbierają się w okolicy Gorańska. Jest ich tam 
około 6500 dobrze uzbrojonych. Oczekują wiel
kiej a może rozstrzygającej bitwy. Telegram 
wiedeński do tego samego dziennika potwier
dza powyższą wiadomość i dodaje, że widoki 
powstańców są jak najlepsze. Mają podostat- 
kiem broni, odzieży i zapasów żywności. Do 
Presty zaś donoszą, że pod dowództwem So- 
czicza obozującego pod Goranskiem znajduje się 
6000 ludzi. Ali basza koncentruje wszystkie 
siły zbrojne, skutkiem czego należy się przygo
tować na walną bitwę. Powstańcy odparli wy
cieczkę załogi Zubczy. Oddział powstańców u- 
derzył z drewnianemi działami na Niksicz. Gar
nizon Niksicza wypadł z 2 działami, został je
dnak pobity i stracił 16 ludzi. Powstańcy mają 
1 zabitego i 4 rannych.

Z Zadaru donoszą do Presty, że wojewo
da Matanowicz udaje się z polecenia księcia 
czarnogórskiego do Wiednia, zaś pełnomocnik 
Lubobraticza jedz'e w sprawie powstania do 
Rzymu, do Garibaldego. Lubobraticz i Gruicz 
powrócili już do obozu.

Korespondent raguzki do Journal de Gene- 
ve donosi, że konsul austrjacki w Mostarze o- 
świadczył konsulowi tureckiemu w Raguzie, że 
na wiosnę przyjdzie niezawodnie po nieuniknio- 
aem podniesieniu broni ze strony Serbii i Czar
nogóry do zbrojnej interwencji mocarstw w 
prowincjach objętych powstaniem, co znowu 
pociągnie za sobą ukonstytuowanie ostatnich 
jako osobnych państw pod zwierzchnictwem tu- 
rackiem.

Z Z a g r z e b i a  piszą, że na przedstawie
nie tamtejszej głównej komendy wojskowej mi
nisterstwo spraw zagranicznych poleciło posel
stwu w Stambule i jeneralnemu konsulatowi w 
Sarajewie, aby bacznie czuwały nad ochroną 
własności austro-węgierskich obywateli, prze- 
bywających w prowincjach tureckich.

R ó ż n o ś c i .
* Nekrologja. Czytamy w Ckasie pod d, 24. 

k m .: Dziś odbyt się w Krakowie pogrzeb pułko
wnika armii francuzkiej Franciszka Błędowskiego, 
któremu po wyprowadzeniu zwłok z domu przy 
placu dominikańskim do kościoła św. Piotra, towa
rzyszyli na cmętarz krewni, przyjaciele, znajomi i 
szczupły już zastęp współtowarzyszów broni. Ho
nory wojskowe ze strony tutejszej załogi, o jakie 
zajmujący się pogrzebem upraszali tutejszej naczel
nej władzy wojskowej, jako dla wyższego oficera 
armii mocarstwa sprzyjażnionego, zostały w skutku 
telegraficznej odpowiedzi na zapytanie w Wiedniu, 
odmówione; nie było też nikogo prywatnie z tu- 
tejazyeh wojskowych na pogrzebie zasłużonego i 
znanego z walecznoścj kolegi, chociaż z pod innej 
chorągwi. Kondukt prowadził ks. kanonik Serwa- 
t owaki.

* M a c h y  były nważane dotychczas jako okro
pna plaga ludzkości, której nic można się pozbyć 
mimo całego natężenia wynalazczego umysłu czło
wieka, wymyślającego dla ich wyniszczenia trutki 
rozmaitego rodzaju. Angielskiemu chemikowi panu 
Emerson udało się nakoniee dowieść za pomocą po 
esyiionych doświadczeń, że mucha pokojowa (mu
zea domestica) nie je s t  właściwie plagą, ale do
brodziejstwem ludzkości. Honor muchy został ura
towany, a z badań mikroskopicznych pokazało się, 
ie  fałszywe wyobrażenia o mnchach pochodziły je 
no z zaślepienia człowieka, którego powodem była 
słabość wzroku jego.

Kto tylko miał tyle cierpliwości i ciekawości, 
żeby przypatrzyć się temn owadowi z bliska, mu
siał zobaczyć, że w chwili odpoczynku częstokroć 
zaezyna nóżkami oczyszczać się i myć jak  ptak 
swe pióra, Ink kotek sierść swoją. Dopomaga ona 
sobie przytem często także swym ryjkiem długim, 
którym umywa się cała, a ta  właśnie operacja 
zwróciła uwagę Emersona, który dociec chciał jak i 
eel może mieć ta  ostatnia czynność muchy. Pod 
silnym mikroskopem dostrzegł on, ie  mncha każda 
Jest w około osnuta malutkierni owadami, które za 
wszy można uważać. W łecie krążą one w powie- 
trsu , mncha je łowi a później podczas czyszczenia 
się wiadomego pożera. Spostrzegł on, ie  muchy 
czystego zupełnie na pozór papieru dotykają ry j
kiem. Przypatrzywszy mn się przez łupę spostrzegł, 
ie  cały był pokryty owadami tego samego rodzajn 
jakie na muchach widywał. Badacz wiąl więc pa
p ier zupełnie czysty, i zmoczywszy go powiał nim 
kilka razy po izbie a wkrótce pod lupą przekonał 
się, ie  pełno było na nim wiadomych owadów. W 
zimie znikają one wraz z mnchami a Emerson ro
biąc swoje doświadczenia w rozmaitych m ieszka
niach, przekonał się, że w brudnych lokalach bywa 
much więcej, a wyglądają one spasione, podczas 
gdy w czysto utrzymywanych domach, w których 
się małą ilość much chudych napotykał, w istocie bar
dzo nie wiele znajdował tych drobnych owadów, 
które według jego hipotezy stanowią główne poży
wienie machy.

* Z Rzymu piszą do jednego z dzienników 
aagranicznych o procesie w sprawie morderstwa 
Sonzogna, co jako charakterystyczne powtarzamy, 
zwłaszcza, iż nadmieniliśmy dawniej, że je s t  wielu, 
którzy utrzymają, że proces ten skończy się uwol
nieniem lub ucieczką Lncianiego. Korespondent ów 
rnymski zwraca uwagę na niektóre niedokładności 
w procesie które wiele mówić się z d a ją ; oto jego 
■Iowa:

Jednego uwolniono, grabarza Scarpetti; odsko 
eaył z widoczną radością od towarzyszy i pobiegł

Panslawistyczna propaganda moskiewska.
Germania i Schles. P. zgodnie donoszą z 

Warszawy, że rząd moskiewski bardzo gorliwie 
popiera zbieranie składek „na rzecz prawosła
wnych jednowierców poszkodowanych w pow- 
sUuiu“j n pod osłoną tego, panslawiści ener
giczną rozwijają propagaudę. W tych dniach 
jeden z fzłonków petersburgakiego komitetu 
słowiańskiego, wydał tak zwany „Kalendarz 
słowiański4" z mapą Moskwy, Hercegowiny, 
Bośuii i innych ziem słowiańskich, który to ka
lendarz oardzo tanio, bo po pięć kopiejek roz
przedają w cąłem carstwie, a nawet bezpłatnie 
rozdają publiczności przy drzwiach cerkiew
nych. Kalendarz pizedsUWia z j e d n o c z e n i e  
w s z y s t k i c h  S ł o w i a n  p o d  b e r ł e m  
m o s k i e w s k i e m ,  jako cel wszystkich pra
gnień słowiańskich. Nawet w Warszawie roz
syłają liczne onego egzemplarze.

O deski komitet posłał do Hercegowiny
6.000 rubli.

Policja lublańska skonfiskowała w hotelu 
„Miasta Wiedeń44 u jakiegoś Moskala broń i a- 
mnnicję, przeznaczone dla Hercegowiny.

Korespondencje „Gaz. !Vai\“
Paryż d. 20. listopada.

A .— Times angielski posiada pewien dar 
wyjaśniania zachodzących we Francji wypad
ków, któremu trudno nie przyznać trafuości. W 
jednym z ostatnich swoich artykułów, zastana
wiając się nad doniosłością zwycięztwa, odnie
sionego przez Bufłeta w sprawie głosowania, 
Timts przeczy bardzo słusznie, aby ta nowa 
większość z prawej strouy mogła być uważaną 
za zapowiedziane przez Buffeta zreformowanie 
większości zachowawczej z d. 24. maja. „Wię
kszość ta nie jest odbudowaną — pisze ten dzień- 
uik — gdyż wielu bonapartystów i legitymistów 
głosowało z lewicami przeciw Buffetowi. Jeżeli 
większość z d. 24. maja powstała z przekona
nia, że interesa zachowawczości były zagrożo
ne , to dziś nic podobnego dostrzedz nie mo
żna. Jedynym gruntem, na którym powstała no
wa większość, jest osobisty interes w sprawie 
wyborów; ci co weszli do jej składu, pragną 
jedynie dowieść, iż nznają się kliehtami Buffe
ta przy nadchodzącej walce wyborczej, a jako 
tacy mają prawo db ministerjalnej opieki.44 A 
więc jest to większość, złożona jedynie z tych 
co nieufając, aby osobistą zasługą, znaczeniem, 
wpływami osobistemi mogli sobie zapewnić po
wrót do Izby, z góry przyznali sobie charakter 
kandydatów rządowych.

Times ostrzega dalej Buffeta, aby nie nad
używał swojego zwycięztwa, o co go posądzać 
można, rozpatrując czynności rządu od chwili 
utworzenia nowej większości. Odroczenie roz
prawy nad nstawą municypalną, duch projektu 
ustawy prasowej, przedłożonego przez Dufaura, 
zmniejszenie do połowy raprezentacji Algierji i 
zniesienie reprezentacji kolonialnej, są dla Ti- 
mesa objawami polityki wstecznej, które bardzo 
łatwo mogą wywołać z przeciwnej strony gro
źną reakcję. Zręczność, z jaką sprawozdawca 
komisji p. Ricard skorzystał z okoliczności, iż 
deputowani z prawicy na ostatniem posiedze
niu byli nieliczni, i zażądał przeto odłożenia do 
poniedziałku ostatniego rozbioru ustawy wybór* 
^ zeH jom óm ^ usiłow at^ u ffeta^ n a lazM ^ żą^
do domn. OiTlo, jak  mówię, sprzedał tajemniczy 
sztylet, którym dokonano zbrodni. Ten sztylet mógł 
wiele powiedzieć, ale widoczuie lękano się jego za
pytać. Przysięgli nawet nie kazali sobie wytlóma- 
czyć, co znaczą znaki masońskie na klindze i co 
to za loża Mefistofelesa, do której należał wido 
cznie. Grabarz Scarpetti, od którego podobno ku
piono go przed zamachem, zapytany o jego pocho
dzenie, odparł sucho, że go znalazł na ulicy. D a
lej nie pytano. Kogoż jednak zaspakaja taka od
powiedź? Mniemają ztąd niektórzy, że loża jaka 
przychylna rządowi, postanowiwszy śmierć redak
tora „Stolicy", ożyła nienawiści Lncianiego do speł
nienia wyroku.

Dopuszczono się innych jeszcze niedokładności 
w tym procesie. Zawezwano sto dwudziestu świad
ków, liczbę ogromną, a zapomniano o trzech głó
wnych. Nie badano pani Sonzogno, której miłość 
występna do Lncianiego snnje się jak  wstążka czer
wona po przez kręte drogi intrygi. Francuzki sę
dzia byłby zapytał: on est la femme. Włosi głó
wną może aktorkę zupełnie usunęli ze sceny.

Drugą osobą, której także nadaremnie szukano 
w liczbie świadków, je s t  pani Ratazzi, żona zm ar
łego m in istra ; jako protektorka delikwenta, mogła
0 nim więcej powiedzieć od wszystkich świadków 
razem. Ale nie chcąc Jej sobie narazić, nie śmiano 
jej pofatygować. Lękano się, żeby zagniewana nie 
stała się niedyskretną.

Nareszcie jenerał Garibaldi był powinien uzu
pełnić świetne grono tych, którzy podczas tego pa
miętnego procesu świadczyli przed kratkami.

* W ykłady p. Taine, o których rozpoczęciu 
donosiliśmy niedawno zakończone zostały 14. bm. Sala 
mogąca mieścić do 2000 słuchaczów, była nabitą. 
P relegent, opierając się na faktach z anatomii 
wszystkich warstw społeczeństwa francuskiego do
bytych —  i to z anatomii z dziwną precyzją i wy
sokim artyzmem dokonanej, tak że wszystkie części 
tego ciała społecznego drgały, w płaskorzeźbnych 
niemal nwydatniając się obrazach —  doprowadził 
rzecz do tego, że wypadało ma tylko podsumować 
owe fakta, i jak  z premisów wyciągnąć z nich 
wniosek iż rewolucja była nieuniknioną. Tego to 
wnioskn czekano z wielką ciekawością — & raczej 
formy, w jaką go przystroi prelegent. Spodziewano 
się czegoś niezwykłego, efektownego. Artysta — 
pisarz prześcignął wszelkie oczekiwania, a prze
ścignął środkami tak prostemi, że pomysł jego 
zastłużył istotnie na nazwę genialnego. Przytoczył 
on bowiem znaną ową rozmowę w pewnem świe- 
tnem towarzystwie stołecznem na kilka la t przed 
rewolncją, w której jeden z ilnminatów, Cazolte, 
jeśli się nie mylę, przepowiedział był obecnym 
szczegółowo wypadki terroryzmu, również jak  i ro 
dzaj śmierci, na który każdy z nich nmrze. Oczy
wiście nrok nie spoczywał w samem tylko przyto
czenia wypadku. Pan Taine, czytając gestem, miną, 
tonem i głosem potrafił do tego stopnia ożywić
1 tak dość silne wrażenie sprawiający obraz, tyle 
ponnrej, s&rkastyczno-chłodnej , proroczo-wzniosłej 
powagi zdołał nadać słowom przepowiadacza, w tak 
lekki, żartobliwy, kokietniczo-powabny ntrafił ton 
odpowiedzi obecnych w onem towarzystwie księż
nych, markiz, hrabin, z których jedna domagała 
się czarnym kirem wybitej karety, gdy ją  będą 
wieźli na rusztowanie, —  że słuchacze pod wpły
wem modulacji głosu, gestów i wzrokn mogli nie
mal widzieć wszystko, jakby oświecone jaskrawym 
błyskawicy blaskiem. Trudno zaś opisać ich w ra
żenie, gdy prelegent kończąc, przytoczył groźne 
słowa illnminaty, odpowiadającego na reklamację 
pewnej księżnej, która nie eheiała przypnścić, aby 
przed ścięciem głowy nie dano je j spow iednika; 
„Pani! ostatnim z skazanych na śmierć, któremn 
pozwolą wyjątkowo tej łaski, będzie król Francji!11... 
Oczywiście sala zabrzmiała od oklasków.*

dania swego większość, potwierdza poglądy
Timesa.

Kamieniem probierczym żywotności tej no
wej większości może być w istocie zgoda na 
listę 75 nienaruszalnych senatorów, których wy
borem Izba ma się zaj^ć natychmiast po przy
jęciu ustawy wyborczej. Otóż legitymiśei sta
wiają prawicom żądania, których orleaniści pra
wdopodobnie uwzględnić nie zechcą; oprócz 
kuku krzeseł, wymaganych dla siebie, legitymi- 
ści żądają nadto usunięcia z listy senatorskiej 
pauów Broglie, Decazes i Bteher, których or
leaniści poświęcić nie chcą. Natomiast lewice 
ofiarują legitymistom i żądane przez nich krze
sła i pominięcie niemiłych im orleanistów.

A gdy większość nowa powstała jedynie 
ua grucie osobistego interesu, więc bardzo być 
może, iż legitymiśei w zamian za ofiarowane 
im korzyści, co do senatu zgodzą się jeszcze 
przy trzeciem czytaniu ustawy wyborczej wraz 
z bonapartystami i lewicami ua poparcie skru
tynium z list, a przynajmniej poprawki, która 
by zmniejszyła porażkę poniesioną przez lewi
cę, i zatrzęsła raz jeszcze stanowiskiem Buffe
ta. Dla przeprowadzenia tej właśnie negocjacji 
przed ostatnim rozbiorem ustawy wyborczej, p. 
Ricard żądał odłożenia tego rozbioru, a słuszna 
zaznaczyć, że poparty był nie przez same tylko 
lewice, lecz i przez część bonapartystów i le
gitymistów.

W komisji budżetowej minister skarbu zło
żył kilka wyjaśnień, z których wynika, że na 
rok bieżący przychody dosięgły, a raczej d - 
sięgną podłng najprawdopodobniejszych obli
czeń sumy 2 miliardów i 666 milionów fran
ków. Że zaś rozchód nie przenosi 2 miliardów 
i 616 milionów, przeto w budżecie znalazła by 
się przewyżka przychodów w sumie 40 milio
nów. Po opłaceniu haraczu wojennego, i po tylu 
poniesionych szkodach, taki rezultat republi
kańskiego zarządu publicznym majątkiem Frau- 
cji jest bardzo ważnym, i zazuaczyć go wy
pada.

Przyjęcie, jakiego w biurach Izby doznał 
projekt Dufaura, dotyczący u9tawy prasowej, 
mocno niepokoi ministerjalce organa. Wielu się 
obawia, że ten projekt zostanie odrzuconym 
zuaczną większością, glyż pomimo różnostron- 
nego składu biur komisja, której projekt zo
stał oddany do rozpoznania, jest mu jednomyśl
nie prawie nieprzychylną. Tego by tylko bra
kowało, aby Dufaure, który osobiśtem zasłonię
ciem Buffeta w sprawie ustawy wyborczej oca
lił gabinet od rozbicia, aby ten sam Dufaure 
został teraz pobity mi gruncie ustawy praso
wej. A mocno wątpimy, aby Buffet posunął 
wspaniałomyślność swoją do zasłonięcia swoją 
osobą Dufaura, tak jak poprzednio przez niego 
był zasłonięty. Wszystko to łamie szyki wice
prezesowi gabinetu, który, jak zapewniają, ma 
już przygotowane okólniki do prefektów z in
strukcją co do postępowania ich w walce wy
borczej. Kiedy doniesiono Buffetowi, że Izba 
odłożyła do poniedziałku trzecie czytanie usta
wy wyborczej, tyle go to obruszyło, £e z gie- 
stem gniewu niepohamowanego zawołał: „To 
istna komedjs*, aby tylko opóźnić rozwiązanie Iz 
by!" Jeden z depntowanych, p. Bethrnont. wi
dział 'się zmuszonym przypomnieć ministrowi 
formy przyzwoitości, która to nauczka przy o- 
gólnem milczeniu w całej Izbie była słyszaną.

* P re z y d e n c i  Sianów Z jednoczonych Ameryki, 
byli po największej części ludźmi miernej zamożno
ści. Washington pozostawił majątek wynoszący
300.000 dolarów. Starszy Adams i Jefferson ze
szli z tego świata prawie w ubóstwie, a gdyby 
kongres nie był zakupił biblioteki tego ostatniego, 
byłby Jefferson n schyłku życia nio uniknął ban
kructwa. Zamożnym stosunkowo był Madison, a 
majątek jak i pozostawił wdowie, zwiększony został
20.000 dolar., które je j skarb publiczny wypla 
cl! za papiery męża. Szósty prezydent James Mon 
roe umarł w takim niedostatku, że literalnie nie 
było go za co pochować i na pogrzeb składać się mu
sieli krewni. John Qu[ncy Adams w rezultacie swej 
pracy i gorliwych zabiegów na pola przemysłowem, 
pozostawił wszystkiego 10.000 dolarów. Andrzej 
Jackson pozostawi! piękną posiadłość znaną pod 
nazwą Heronitage a położoną 12 mil na północ od 
Nashville w Stanie Tennasee. Majątek Marcina van 
Bnren ceniono na 300.000 d o i; a Dżemsa S. Pol 
na 150.000 dolarów. John Tailor objąwszy prezy
denturę byt bankrutem, lecz żyt później oszczę
dnie i zebrał jeszcze mająteczek. Zacharjasz Tai- 
lor był człowiekiem nie zamożnym, a pozostawił 
około 50.000 d. Bogaczem co się zowie był Milard 
Fillmore. Franklin Pierce zaoszczędził w czasie 
swej prezydentury 50.000 dolarów. James Bucha
nan, który nmarł starym kawalerem pozostawił 
majętność ocenioną na 200.000 doi. Zamordowany 
Abraham Lincoln pozostawił 75.000 dolarów, a 
Johnson 50.000 d o i.f Ile  zaoszczędził obecny pre
zydent jenerał Grant dokładnie powiedzieć się nie 
da; tyle wszakże pewna, że je s t zamożniejszy ód 
wszystkich swoich poprzedników.

* Opera lwowską w Krakowie. Z powodu 
pobytu opery naszej w Krakowie korespondent 
Dzicn. Pot. z tego miasta bardzo słnszne robi 
nwagi pisząc: Ze Lwowa zjechała tu norganizowa- 
na armia śpiewaków i śpiewaczek cpery, wraz z 
korpusem chórzystów i chórzystek, tudzież szczu 
płym oddziałem lekkej kawalerj! scenicznej zło
żonym z dwóch baletniczek i baletnika. Główno
dowodzącym tej armii ̂  je s t dyrektor Jarecki, pod 
wodzą którego stoczonp już dwie batalie, to je s t 
odśpiewano „Bał maskpwy" Verdiego i „Faworytę" 
Donizettego, poczem ma nastąpić sześć jeszcze 
wielkich oper.

P. Jarecki stnsznłe zrobił, że na rozpoczęcie 
występów opery wybrał mnzykę włoską, zostawia
jąc na dalsze przedstawienie Meyerbeer.i, Halśve- 
go 1 Gounoda, tym bowiem sposobem zajęcie I n- 
podobania publiczności powinno iść c r e s c e n d o ,  
a że już na pierwszem przedstawieniu wszystkie 
bilety zostały rozprzedana, więc w końcn powinno 
się okazać, że teatr krakowski je s t za szczupły i 
że zapowiedei&ne ośm przedstawień nie wystarczy.

Występy opery lwowskiej z wielu względów 
są pożądanem u nas zjawiskiem. Nie mówiąc już 
o tem, Że na tych przedstawieniach ogól publiczno
ści nie wykształconej muzykalnie nczy się rozró
żniać operę od operetki i muzykę od muzyczki, i 
że opera z takim trudem utrzymywana przez nad- 
pełtwiańską stolicę przy pomscy subwencji krajo 
wej przestaje być tym sposobem wyłączną własno
ścią jednego miasta 1 nabiera charakteru instytu
cji artystycznej ogólno-krajowej, do którąj utrzy
mania i inne miasta wedłng sił swoich mogą się 
przyczyniać, — otóż pominąwszy nawet ten wzgląd, 
przyjazd opery lwowskiej dowodzi możebności p rzy
jaznych stosunków między scenami lwowską i k ra 
kowską, między któremi tak często z najbłahsze
go powodu sroga zapalała się wojna. T rzeba przy
znać dyrekcji krakowskiej, że do tego zawsze dą
żyła a nawet niegdyś pisaną nmową taki stosunek 
zawarować chciała. Obecnie skoro tylko tea tr lwów 
ski pod dzisiejszą dyrekcją stanął na stanowiska, 
jakie zajmować powinien, nątyehmUet uczuł po-

Przegląd polityczny.
Włochy. Na konsystorzu mającym się od

być d. 20/ g/uoma mają być obsadzone biskup 
stwa jeszcze wakujące, a serafini i Nina niają 
być mianowani kardynałami. Nuncjusz papieski 
w Madrycie, kardynał Simeoni, zawiadamia Wa
tykan w nocie, ie minister sprawiedliwości 
Kaldeion Roblantee otrzymał polecenie układa
nia się z nim co do sprawy konkordatu, po 
której załatwieniu mianowany będzie poseł hi
szpański przy Watykanie. Rząd hiszpański 
pragnie zawrzeć nowy konkordat, gdy nato
miast Watykan jest jedynie za częściową zmia
ną istniejącego dotąd konkordatu.

Grecja. (Kościół wschodni). Katolicki or
gan w Wielkopolsce Kurjer Poznański zamieścił 
artykuł o sprawach kościelnych w Grecji. Z 
poglądami i nadziejami jego nie zupełnie się 
zgadzamy, dla wielu jednak dość trafnych uwag 
tam zawartych, podajemy znaczną część arty 
kułu w dosłownym cytacie.

Kurjer Pozn. pisze: „Nie dawno temu do
niósł telegraf, że dwóch ministrów przeszłego 
gabinetu pociągnięto do odpowiedzialności za 
symonią; sprzedali oni, mówiąc po prostu, czte
ry biskupstwa niegodnym kandydatom, ubiega
jącym się, jak niegdyś Szymou czarnoksiężnik, 
za pieniądze o świętą godność biskupią i wła
dzę kładzenia rąk i udzielania darów Ducha 
świętego.

Minister oświecenia i spraw duchownych 
Valassopulos kazał ajentem swoim sprzedać 
osieroconą stolicę arcybiskupią w Argos, naj
więcej dającemu. Agent ministra żądał od je
dnego z kandydatów 1500 tal., drugi kandydat 
ofiarował ministrowi djamenty i kosztowności 
wartujące 10000 drachm, trzeci nakoniee był 
praktyczniejszym, bo bez wahania się złożył 
na ręce ministra sprawiedliwości p. Nikopulos
10.000 franków. Z tego powodu powstały nie
snaski pomiędzy obydwoma ministrami, które 
się tem zakończyły, że kandydat złożyć musiał 
takąż snmę ministrowi oświecenia i spraw du
chownych, a oprócz tego zamówił i nabył od 
złotników ateńskich kosztowności za 9.970 
drachm, które wszystkie dostały się p. Valas- 
sopulos. W tymże czasie zawakowało arcybi- 
skupstwo meseńskie; frymarczył nim tenże sam 
agent. Jeden z kandydatów zaciągnął pożyczkę
10.000 drachm, które wręczył wskazanej oso
bie , stojącej w bliskich stosunkach z mi
nistrem Valassopulos i otrzymał wakujące 
arcybiskupstwo. Dowiedzioną również jest rze
czą, iż arcybiskup z Patras i Elidy przeku
pił ministra Yallasopulos. Ponieważ kandydat 
był niezamożnym, znalazła się jakaś osobistość, 
która złożyła za niego 11.200 drachm. Arcy
biskupstwo cefalonskie kosztowało kandydata
23.000 drachm, z których 3 000 otrzymał ajent 
za swe trudy. Minister sprawiedliwości otrzy
mał we wszystkich czterech przypadach zna
czną część ofiarowanej sumy. Sprawa obsadze
nia biskupstw greckich nie była nigdy trakto
waną na radzie ministrów; jednemu z członków 
ministerstwa, który ją chciał poruszyć, oświad
czył prezydent ministerstwa Bulgaris, iż rzecz 
ta należy wyłącznie do wydziału ministrów 
spraw duchownych i sprawiedliwości!

Symonia czyli świętokupstwo, kupowanie 
urzędów i dostojeństw kościelnych od niepamię
tnych czasów była straszliwą raną wschodnie- 
go odszczepieństwa. Można śmiało powiedzieć,

że jedynie zapomocą p&fcfyaróhów i biskupów, 
w ten sposób wyniesionych na godności ko
ścielne, szyzma się ustaliła i utrwaliła, mimo 
opór i walkę niższego dachowieństwa. Dość 
wspomnieć, że z takich biskupów składał sie 
znany w dziejach kościoła sobór „pod Dębem" 
albo Chalcedoński, który wbrew woli św. Sto
licy potępił św. Jana Złotoustego, że tkcy sa
mi bisknpi potwierdzili w Carogrodzie dekrety 
owego zborzyska i wymogli na słabym Arka- 
djuszu ich wykonanie. W cztery wieki później 
symoniści pomogli Focjuszowi do oderwania się 
od kościoła rzymskiego, a komuz nieznane smu
tne dzieje kościoła ruskiego, który głównie z 
powodu świętokupstwa swych władyków przez 
wieków kilka jęczał pod jarzmem szyzay. Pa- 
tryarchowie carogrodzcy uważali kościoł ruski 
za bogaty skarbiec, z którego czerpali duchu- 
dy na opłacania się cesarstwu a później Tur
kom, to też sprzedawali biskupstwa temu, kto 
więcej zapłacił, zmuszając tem samem włady
ków do sprzedawania -niższych godności ducho
wnych i do szerzenia wśród całego kościoła 
strasznego trądu przekupstwa. Przez cóż, jeżeli 
nie przez świętokupstwo doszli do władzy grze
szni odstępcy Popiele, Zulióscy i t. p., zmusza
jący unitów gwałtem i przemocą do przejścia 
na prawosławie, oczyszczający „świętą wiarę 
ruską z łacińskich naleciałości ?“

Przyznać należy, żc rząd keleński nieje
dnokrotnie starał się o usunięcie świętokap 
stwa; że niejednokrotnie chciał zetrzeć łeb tej 
hydrze, ale zarazem wyznać trzeb», że te usi 
łowania nie odniosły dotychczas pożądanego 
skutku, nie wyrwały złego z korzeniem. Jednym 
z takich środków było uwolnienie'kościoła grec
kiego z pod administracyjnej władzy patryar- 
chy carogrodzkiego; błogie skutki tego kroku 
niebawem się pokazały : duchowieństwo króle
stwa Greckiego przewyższyło niebawem tak 
pod względem nauki jak i pod względem czy
stości obyczajów \ moralności duchowieństwo 
prowincji, zależnych od patryarcuatn.

Wprawdzie z powodu zbytecznego wpływu, 
jaki rząd i w ogóle element świecki wywiera 
na stosunki kościelue, zle nie zostało usaniętem 
zupełnie, i oto świeżo dowiedzieliśmy się o czte
rech przypadkach świętokupstwa, ale już opi
nia publiczna zaczyna się przeciw temu oburzać, 
i Izba pociąga do odpowiedzialności ministrów, 
którzy nadużyli swego wysokiego stanowiska 
do korupcji duchowieństwa, pozwalając się prze
kupić. Na ten objaw poczucia godności chrze- 
ściańskiej w ladzie greckim, ua to przebudzeuie 
się z długiego snu, w którym pogrążone było 
życie w kościele wschodnim, zwracamy uwagę 
czytelników, bo nam się zdaje, że .skoro tylfco 
w tym kościele znikną wszystkie nadużycia, 
zniknąć musi razem z niemi i odszczepieństwo 
samo, a chwila połączenia się z Rzymem nie 
będzie daleką. Sobór florencki usunął wszystkie 
trudności dogmatyczne; żaden kapłan przejęty 
prawdziwie duchem kościelnym i przywiązany 
do Chrystusa, nie będzie miał powodu usuwania 
się od jedności ze Skałą Piotrową, skoro tylko 
usunięte zostaną odwieczne nadużycia, gniotące 
i poniżające duchowieństwo greckie. Szyzma 
nie była niczem innem, jak rewolucją przeciw 
karności kościelnej, rewolucją, popieraną przez 
pychę i występki; każdy krok ku_ reformie i 
naprawie złego, toczącego wnętrzności wscho
dniego kościoła, będzie zarazem krokiem kn po
łączeniu się z Rzymem; każda klęska szyzmy 
jest zwycięztwem kościoła."  .

trzebę i nznat ważność takich stosunków, dowodem 
czego jes t, że inicjatywa przyjazdu opery na go
ścinne występy wyszła ze Lwowa.

* S u ł ta n .  Economiste frangais, tygodnik go
spodarczy redagowany przez Leroy-Beanlien podaje 
bardzo treściwe stndjnm o Tnrcji pod względem 
politycznym i materjalnym. Autor tego artykułu p 
Eschbach mówi między innemi także o wszechpo- 
tędze sułtana i taki podaje tureckiego samodzierzcy 
wizerunek :

W ładza sułtana jes t absolutną , niepodlegającą 
żadnej kontroli lub odpowiedzialności. Łączy on w 
sobie władzę prawodawczą, sędziowską i wykonaw
czą. Mnzałm&nie mówią więc o nim, że je s t on 
cieniem Boga na ziemi, lab też że prawem je st jnż 
sam ro zkaz sułtana. Tej wszeebpotędze jego odpo
wiadają też wszelkie oznaki czci, oddawanej mn 
przez naród i najpierwszych w państwie magnatów. 
Przyjmuje on co najwięcej przejeżdżających przez 
Konstantynopol członków rodzin pannjących, posłów, 
Wielkiego wezyra, szeika-nl-Ialam, a tylko w dłu
gich odstępach czasn kilkn ministrów lnb guberna
torów prowincyj. Tnrcy otrzymawszy przystęp do 
snłtana zbliżają się do niego tylko z drżeniem ; 
najczęściej muszą kilka godzin czekać, nim otrzy
mają pozwolenie wejścia przed oblicze jego. Kiedy 
jnż przestąpią próg pokojn, w którym się znajduje 
sn ltan , stają pod tam ą ścianą naprzód pochyleni, 
z rękami złoionemi na k rzyż, w pozycji jak  na j
pokorniejszej. Nie wolno jes t patrzyć w oczy suł
tanowi , chyba że do gościa przemawia ; w 
takim razie wolno na niego spojrzyć, ale tylko n 
kr&dkiem 1 z wyrazem błagalnym. Na wszelkie 
odezwanie się snltana odpowiada się „czemeną" t 
j. pozdrowieniem tnreck iem , zasadzającem się na 
dotknięciu ust i czoła prawą ręką. Im niżej pochyli 
się rękę zanim się ust dotknie, tem głębsze usza 
nowanie wyraża „czemena". Przed sułtanem upada 
się na ziemię i nigdy przy nim usiąść nie wolno, 
z wyjątkiem wówczas, gdy sułtan zaprosił jakiegoś 
obcego panującego lub księcia krwi panujących do 
stola. W takim razie zaproszeni bywają i mini
strowie, i mnszą gwałtem siadać do s to łu , ale i 
wtedy jedzą jak najmniej i trzymają się zaledwie 
na krawędziach krzeseł. Kiedy się sułtan pokazuje 
publicznie , nigdy nie wita publiczności, a publi
czności także witać go niewolno t tylko każdy, jak  
gdzie stał, zajmuje powyżej opisaną pozycję. O wła
dzy sułtana można dopiero wtedy dokładnego na
brać wyobrażenia, gdy go się widzi przejeżdżają
cego z miną pełną lekceważenia przez milczące 
tłumy, których brudna ubiory i wejrzenia ponure 
świadczą o nędzy, znoszonej z najwyższą rezy
gnacją.

Abdnl Azis nie zna żadnego obcego języka, 
ale natomiast kaligraficznie pisze po tu reck a , co 
wielkie mą znaczenie na Wschodzie. Pałae sułtana 
dzieli się na dwie bardzo ściśle od siebie oddzie
lone części: na „harem", który zamieszkają jego 
żony i „salamlik44, w którym przebywa personal 
męzki zamku i gdzie goście przyjmowani bywają. 
Z haremu wychodzi sałtan zwykle między 9. & 10. 
godz. rano, a powraca tam między 9. a 10. wie
czór. Swym szambelanom, którzy go oczeknją od 
świtn, ukaznje się snltan w białej czapeczce, z bo- 
semi nogami, na których ma tylko pantofie, w ge- 
czolikn (rodzaj jasnobarwnego szlafroka , w duże 
kwiaty), pod którym nosi pantalony. Pierwszy se
kretarz odbiera rozkazy przez biuro nrządzone u- 
myślnie w tym celn przez Wielkiego w ezyra ; po
tem następuje śniadanie z bardzo obfitą zastawą, 
bo sułtan cieszy się doskonałym apetytem. Snltan 
jada sam, każe sobie jednak podczas jedzenia ssarn- 
bełanom w oddali stojącym opowiadać miejskie plo
teczki a szczególniej o osobach, na które nieko
niecznie je s t  łaskaw, nie wyjmując nawet mini
strów, przyezem dozwoloną je s t opowiadającemu

taka wolność w wyborze wyrazów, ie  my o niej 
ani wyobrażenia nie mamy.

Dając audjencję, lnb wychodząc obiera się w 
urzędowy kostium, zawsze jednak jaknajrychlej po
wraca do ulubionego negliźn. W młodości Abdnl 
Azis był nieustraszonym jeżdzcem, wielkim ama
torem polowania 1 rybołówstwa, od dawna zaprze
stał jnż jednak wszelkich ćwiczeń ciała. Na konin 
jeździ chyba tylko jeszcze w piątek, ntfając się do 
meczetu na modlitwę. Dla rozerwania się każe u- 
rządzać sobie walki atletów, baranów albo kogu
tów, lub też wyświadcza któremn za swych szam- 
belanów ten zaszczyt, że gra z nim w triktr&tr 
albfl warcaby. Obecnie zajmuje śię bardzo m alar
stwem, 1 tak raz lnbuje się w samych pejsażach, 
raz w malarstwie rodzajowem, to znów każe so 
bie malować same bitwy, ale kupnje takie obrazy 
tylko wtedy, jeżeli na nich zwycięzcami są Turcy. 
Między temi ostatniemi podobają mn się te na j
bardziej, na których ponoszą klęski Anstrjacy, i 
ani jednego niema zabitego lnb rannego Turka, co 
je s t nawet conditio sine qna non, ażeby obraz ku 
pił. (Do niedawna nadwornym snłtańskim malarzem 
był Polak, p. S. Chlebowski, obecnie już nim po
dobno nie jest, bawi w Egipcie i wątpić należyr 
czy ma ochotę powrócić na swą dawniejszą po
sadę. P. r.) Dawniej zwykł, będąc w dobrym kamorze, 
mocować się ze swymi szambalanaml a jeden z o- 
statnich, którzy w tej zabawce sułtana udział 
brali, Nevers basza, zawdzięcza tema n&wet całe swe 
szczęście.

Był to człowiek, który pod szorstką powloką 
nkrywał wyrafinowaną delikatność skończonego dwo
raka; wypędzany wielokrotnie z pałacu, nmłal 
zawsze na nowo zjednać sobie łaskę snłtana. Nikt 
nie umiał lepiej, z większem przymilenlem 1 w dzię
cznością przyjmować od snłtana „koksa". Przy takiej, 
sposobności tracił on czasem równfiw&gę, ale nigdy 
głowę. Pocieszne pozycje, które zajmował kiedy 
powalić się mnsiał na ziemię, zawsze rozweselały 
jego pana i zawsze mn przynosiły jakąś korzyść, 
bądź to klejnot, pieniądze, lnb godność. Był on z 
czasem ministrem handln, finansów i oświaty. Pe
wnego razu zrzucił był go sałtan w przystępie we
sołości ze wschodów, i dworak ten n&wet ciężko 
się potłukł —  otrzymał za to przepyszny pałac, 
W ten to sposób popychany przez snltana dostąpił 
Newers basza najwyższych zaszczytów, godności i 
zebrał olbrzymi majątek. W walce kogntów każdy 
bojownik ma imię jakiegoś panującego. 1 tak przed 
ostatnią wojną w karnika sattańskfm widziano fi. 
gnrnjącego Napoleona III, po Sedanie jednakże 
pozbyto się go. Abdul Azis sam nadaje nazwiska 
kogutom i wybiera, które udział wziąć mają w 
walce, natnralnio baczy zawsze w takim razie as 
to, który ma najogntstsze oozy, którego dziób na j
bardziej wojowniczo wygląda, i nogi najsilniej
sze. W Pera rozpowiadają sobie, że sułtan n jgra- 
dza zwycięskie koguty^ umyślnie w tym celu nsts- 
nowionym orderem, co jes t naturaluin tylko złośli
wym żartem.

* W y p r a w a  do Sumatry. Dzienniki am ster
damskie douoszą o organizowaniu się wyprawy n a 
ukowej w Holandji w celn zbadania wnętrza wyspy 
Samatry. Wyspa ta  mająca 700 kilometrów szero
kości i sześć tysięcy mieszkańców, bardzo mało zna
ną je s t do tego czasn, a zwłaszcza niezbadana je s t 
w tej części . w której leżą niepodległe królestwa 
Achem, Liak i Battas. Mieszkańcy tych królestw, 
należący do rasy malajskiej, a prawie sami m iznlr 
manie, są okropnie dzicy. Ekspedycja chce wejść Jp 
wnętrza od strony zachodniej, (zwanej krańaem aa, 
raźllwym z powoda b ag ien . ziejących zarażllwem 
powietrzem) zkąi będzie się starsła  wedrzeć na 
tańcach g ó r, gdzie Me spodziewa napotkać jvł»iu i 
węgiel kamienny.
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  Program uroczystego obchodu 20tej roczni

cy śmierci Adama Mickiewicza, mającego się odbyć 
staraniem  Wydziain Czytelni akademickiej w p ią 
tek 26. b. m. o godz. b. wieczorem w wielkiej sali 
ratwrasowej, j e s t  następujący: 1) Otwarcie obchodu, 
S t. Starzyński. 2) Prelude X III Chopina, w ukła
dzie dyi. K. Mikulego na fortepian, skrzypce, wio
lonczelę, harmonium i śpiew chóralny: pp. Emil 
Breuer, Sehpabed, Malinowski, K. Schwarz i chór 
męski. -3) „M atyla- w śyeiu i pismach Adama Mic- 
kiewicza‘‘, odczyt Karola Petersza. 4) a) „Różne 
łzy" Al. Zarzyckiego; b) „Polonez" J. Korzenio
wskiego (śpiew), K. Abrahamowicz. 5) „Oda do 
młodości" (deklamacja), J . Korzeniowski. 6) Kon
cert Bóriota na skrzypce, Kochanowski. 7) Śpiew, 
St. Cetwiński. 8) Deklamacja, St. Nurkowski. 9) 
Ztkz< - i-w  i , fitoC  o a m i  Małecki. Część Mu
zykalna pod artysiycznem kierownictwem pp. dyr. 
K. Mikulego i Rudolfa Schwarza, fortepian i h a r
monium ze składu p. Jana B&lka.

— Otrzymujemy następujące pismo: Mamy za
szczyt zawiadomić, że preliminarz dochodów i wy
datków Rady powiatowej lwowskiej na rok 1876 
jea t wyłożony do przejrzenia w kancelarji W ydzia
łu  Rady powiatowej, i ie  takowy zostanie przed
stawiony pełnemu zgromadzenin Rady powiatowej 
ba dniu 17. grndnia 1875. Preliminowane są 2 °/00 
od podatku rocznie i 4 0/00 dla szkolnej na ce
le  oświaty.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Lwów dnia 22. listopada 1875.

Brunicki.
— Otrzymujemy od wiarogodnej osoby nastę

pujące doniesienie: „Pani Wencek, wdowa po na- 
aczyeialu wiejskim, obarczona siedmiorgiem dro
bnych dzieci, sa*j4*«e się w najwyższej nędsy. 
Nieszczęśliwa ta, lecz nięjzacniejsza kobieta, matka 
tyln zgłodniałych dzieci, walczy jak może ze swo- 
Jem nieszczęśliwem położeniem. Podajemy to do pu
blicznej wiadomości w tern przekonaniu, iż znajdą 
lię w mieście naszem litościwe osoby, które poda
dzą rękę pomocną nieszczęśliwej rodzinie. Mieszka 
«a Kurkowej ulicy nr. 6. w oficynach na prawo ™ 
Aziedsińcn."

  W drodze z ul. Kościuszki do kościoła 0 0 .
Jezuitów  zgubiono 2 ksdążki pisane do nabożeństwa.

Znalazca zechce się zgłosić do Adm. Gazety 
Naród., gdzie otrzyma stosowną nagrodę.

— W sprawie nowego pisma politycznego, 
jącego wychodzić w Krakowie, czytamy w kores
pondencji krakowskiej Dziennika poznańskiego.

Z nowym rokiem, jeżeli nie wcześniej, zacznie 
tu  wychodzić nowe pismo polityczne codzienne, 
r r — in r r r  sinśąjsnjnnb M Guuu, poświęcone głów
nie sprawom krajowym, redagowane w duchu na
rodowym i postępowym, dalekim wszakże od sk raj
ności. W  subskrypcji na fundusz zakładowy biorą 
udział zamożniejsi mieszczanie krakowscy i zna
czna część potrzebnej sumy już je s t pokrytą, a 
nie ma wątpliwości, źe i reszta  wkrótce pokrytą 
będzie, gdyż poczncio potrzeby takiego organn jest 
ogolne. Tytuł tego nowego organn nie je s t jeszczo 
postanowiony.

— Wi a d o mo ś c i  pe. l i cyj ne.  Dnia 1. bm. 
włościanin ze Szklar, w powiecie sanockim, Wasyl 
Chrapko, przeprawiając się przez potok w Króliku 
Polskim, spadł pośliznąwszy się na kładce w głąb 
półtorasażniową i roztrzaskał sobie o skałę głowę.

—  Ogłoszenie konkursu. Na mocy reskryptu 
wysokiego c. k. ministerstwa wyznań i oświecenia 
s dnia 8. października r. b. p. 1. 15.878, rozpisuje 
•ię niniejssem konkurs do końca lutego 1876 r. ce
lem obsadzenia systemizowanej w c. k. akademii 
technicznej zwyczajnej katedry budowy machin

Do tąj i. '  i ' -ZTWi**a’ i j««t pławi atatowa 
rocznych 1806 M. a. w. z dodatkiem akty walnym 
W kwocie 480 zł. a. w. rocznie.

Podania * powyzsaą katedrę, wystosowane de 
wysokiego c. k. ministerstwa wyznań i oświecenia 
i. zaopatrzone w potrzebne dokumenta, jakoteż w 
j  mody gruntownej znajomości języka polskiego, 
•Uleży wnieść do rektoratu c. k. akademii techni
cznej ws Lwowie przed upływem terminn konkur
sowego.

Z rektoratn c. k. akademii technicznej.
.Lwów dnia 22. listopada 1875 r.

— Złote W esele . Książę Leon Sapieha, były 
marszałek kraj., bawi obecnie w Mentonis. Jak  do
noszą, ks. Sapieha po przebytej długiej chorobie, 
mtajdnje się w stanie pomyślnej rekonwalescencji i 
w raca do owej rzoźkości, która go odznaczała sa- 
waze mimo późnego wieku Księżna znajdnje się 
tnkże w Hentonle. Dnia 19. grndnia jako w pięć
dziesięcioletnią rocznicę ślnbów małżeńskich, obcho-

będą księstwo Sapiehowie złote wesele w

dr. Czerkawskiegó przesiał. Główne nstępy iego 
adresu brzmią: „Głos, którym skarciłeś szanowny 
panie zamach na szczupłe prawa rady szkolnej, 
był wiernym tłumaczem uczuć i myśli obwateli, 
życzliwych krajowi.

Wydział powiatowy poczytuje sobie przeto za 
obowiązek, zaraz przy pierwszem od tej chwili 
gremialnem zebraniu, złożyć Ci czcigodny Panie 
najgorętsze dzięki, żeś nczuł zgodnie z krajem do
znaną zniewagę, że Ci je s t  drogą cześć i powodze
nie jego, żeś uderzył pierwszy i spękał lody nie
pewności, krępujące dotąd w działaniu wiele zac
nych serc naszej delegacji......................

Oby słowa Twoje Szanowny Mężu przenikly 
całą naszą delegację i były dla niej drogoskazem 
w obronie stanowczej i wytrwałej spraw kraju i 
narodn, a gdyby jej wysilenia okazały się płonne, 
raczej niech opnści to nieprzyjaźne n»m grono, 
Radą państwa zwane, jak żebyj dłużej wysługując 
się nieprzychylnym rtądom  i widokom jego zwo
lenników, poniżała nas dalej w obec nas samych, 
wobec innych ludów i rządów.

Niech doznawszy tyle smutnych zawodów roz
winą odtąd nasi ziomkowie a Twoi czcigodny P a 
nie towarzysze sztandar wskrzeszony i poświęcony 
Twojem przemówieniem, niech zgromadzeni pod 
nim domagają się bez obłudy, otwarcie i śmiało 
dobra kraju, a krocząc pod Twem zacnem prze
wodnictwem, doznają wdzięczności narodu, który 
was na tej drodze zaufaniem otaczać nie przesta
nie. — Z Rady Wydziału powiatowego w Rudkach 
dnia 22. listopada 1875. (Następują własnoręczne 
p odpisy): Prezes Rady po w. K. Morawski, Henryk 
Janko, M. Lewicki, Albin Rajski, Kwiryn Uleniecki, 
Antoni Górski.

R u d k i  dniu 24. listopada. Przesyłam wam 
odpis adresu do dr. Euzebiusza Czerkawskiegó, 
jak i tutejszy wydział powiatowy na posiedzeniu z 

i 22 , b. m. uehwałił i podpisał, a wczoraj do

S to r, z Izby ham 
dnia 25. listopada. 

L Akcje za sztukę.

Wiadomośei literackie, naukowe i 
artystyczne.

—  Profesor J. Iversen w Petersburga wydal 
„Icones familiae ducalis Radivilianae“. Petropoli 
1875. Jest to ogromna księga w formacie wielkie
go arknsza. Na początku mieści rodowód familii 
Radziwilłowskiej, a następnie sto sześćdziesiąt por
tretów Radziwiłłów po miecza i po kądzieli. Pod 
każdym znajduje się objaśnienie biograficzne w ję 
zyka łacińskim. Są to odbicia z blach starych. 
Egzemplarz kosztuje rs. 25.

—  W yszła jnż część druga wspaniałego „Albu- 
mn Jana  M atejki" wraz z tekstem objaśniającym 
K. Wł. Wójcickiego. Obie części kosztują rs. 10, 
z przesyłką rs. 1 1 .

—  Treść nr. 20 i 21 „Kroniki Rodzinnej11 wy
chodzącej w W arszawie: O Róży w historji i poe
zji, przez Lucjana Siemieńskiego; O zasadniczych 
różnicach psychicznych pomiędzy człowiekiem a 
zwierzęciem, przez M. Władysława Dębickiego; Sil- 
va rerum; Korespondencja ze Lwowa, pisze o spra
wach szkolnych, pispach literackich, o wydawnic
twach zbiorowych dzieł i powieściopisarzach lwow
skich; Listy z Niemiec; W ieczory po polowaniu w 
żarnowcu, przez Leona Potockiego; Listy A. Ron- 
deleta o wychowaniu i wykształceniu kobiet, s tre 
szczone przez T. Prażmowską; Międzynarodowy 
kongres umiejętności geograficznych w Paryżu; Li 
sty z podróży A. E. Odyńca; Na śmierć ks. Sta 
nisla Parczewskiego; Korespondencja z Poznania, 
Z powiatu Konstantynowskiego; Teorja stylu pol
skiego, przez Józefę Kamocką, recenzja; Narcyzy 
Ewuni, powieść przez H. J .  B. Zwracamy uwagę 
na pracę młodego filozofa M. W. Dębickiego, znaj
dującego się na Kaukazie i ztamtąd pisującego do 
Kroniki. Wyborne to pismo prenumerować można 
H nas w księgarni Gubrynowicza.

—  W akademii umiejętności odbyło się dnia 
20. bm. posiedzenie Wydziału matematyczno-przy
rodniczego pod przewodnictwem dr. Teichmana zast. 
dyrektora, prof. dr. Piotrowski odczytał treść roz- 
inmmj dr. Zawllskiego, asystenta przy katedrze 
fizjologii w tutejszym uniw ersytecie: „O prężności
gazów w tkankach w stanie chorobowym." Gdy 
zdający sprawę prof. dr. Piotrowski rozprawę tę 
korzystnie ocenił, po krótkiej więc dyskusji, w k tó
rej udział brali dr. Blesiadecki, dr. Piotrowski i 
dr. Majer, odstąpiono ją  komitetowi redakcyjuemu 
dla ogłoszenia w pismach akademii.

Na posiedzeniu administracyjnem tegoż W y
działu, które się odbyło w dalszym ciągu poprze
dzającego, zatwierdzono przybranych członków ko 
misji antropologicznej, przez tęż komisję w tym 
celu Wydziałowi przedstawionych. Następnie, gdy 
poprzednio dr. Dietl, dyrektor Wydziału, obecuie 
zaś dr. Teichmann jego dotychczasowy zastępca, 
obaj z powodu nadwątlonego zdrowia zrzekli się 
swych godności, Wydział uznając ich zasługi, lecz 
uwzględniając zarazem rzeczywistość i ważność po
wodu, przystąpił do wyboru dyroktora Wydziału i 
tegoż zastępcy. Tajnem głosowaniem wybrano więk
szością głosów dyrektorem dr. Czerwiakowskiego, 
zastępcą zaś dyrektora, dr. Piotrowskiego.

Wczoraj odbyło się posiedzenie wydziału filo
logicznego akademii umiejętności, na którem profe
sor Karol Mecherzyński odczytał pierwszą część 
rożprawy sw ojej: „O pobycie Konrada Coltesa w
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Polsce i jego wpływie na rozbudzenie literatury 1 dalej do 8. stycznia 1876, o godzinie 11. przed 
klasycznej." południem tamże nadesłać należy.

Na co zwraca się uwagę pp. przemysłowców 
z tym dodatkiem, że bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w biurze Izby handlowej i prze
mysłowej w godzinach urzędowych.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze

ciętne wal, anstr. z dnia '24. listopada 1875 ro
ku. M ierzyca: pszenicy 78ft. 4 złr. 08 c.; Żyta
77ft. 2 złr. 95 c.; jęczmienia 65ft. 2 złr. 49 e., 
owsa 44ft. 2 złr. 10 c.; hreczki 74ft. 3 złr. 07 c.,
prosa 88 ft. 3 złr. —  ct., grochu 90 ft.

złr. — ct.; ziemniaków 1 złr. 00 ct. —  
C etnar: koniczyny — złr. — cent.; siana
1 złr. 85 c.; słomy 1 złr. 10 c.; wełny — złr.
— c. - -  Sąg drzewa twardego 17 złr. — c.,
miękkiego 12 złr. —  c. —  Funt mięsa wołowego 
25 3/4 c. — Mas okowity 45° 52 c., 38° 40 c. — 
Wiadro okowity z opłatą akcyzową 75 tra lles 29 
zł., 90 tralles 36 zł.

Miejśki nrząd targowy 
Lwów dnia 25. listopada 1875.
Z Bukowiny donoszą nam pod dniem 23. 

listopada: W ubiegłym tygodniu mieliśmy trwałą 
pogodę, łagodną temperaturę i przez kilka dni na
wet wyjaśnione niebo, a w południe tak ciepło, że 
w lekkich sukniach chodzić było można. Z począt 
kiem tygodnia nocy były zimne, lecz przy końcn i 
to się zmieniło.

Przy tak sprzyjającem powietrzn dokończono 
zwózkę kartofli i ostateczne wyłomanie kukurndzy, 
jak  niemniej zasiewy zimowe i przygotowano rolę 
dofrobót wiosennych.

Zasiewy oziminy okazują się n nas bardzo ko
rzystne w spodziewanym rozwoju, przyczem zau
ważyć musimy, że nasi rolnicy bardzo mało rzepa
ku zasiali, przekonawszy się od lat trzech, że pro
dukcja tego rodzaju ziarna nie opłaca się wcale.

W rnchn handlowym, mianowicie co do cen, 
pogoda spowodowała pewne zniżenie, a to z powo
da, że kartofle, które wprawdzie trochę od mro
zów ucierpiały, sprowadzono już w bezpieczne 
miejsca i zaopatrzono od uszkodzenia. Z tejże sa- 
samej przyczyny sprzyjającego powietrza dowozy 
były ułatwione i podaż dosyć obfitą, knpcy zaś 
trzymali się wyczekująco, z ograniczeniem się za 
kupna na niezbędne tylko miejscowe potrzeby.

Ceny poszczególnych rodzai cerealiów notowa
no w Czerniowcach na targach do 23. bm .: psze
nica 170 ft. 7 zł. 50 ct. do 8 zł. 75 ct., Żyto
160 ft. 5 zł. do 6 zł., jęczmień 140 ft. 4 zl. 50
ct. do 6 żł., owies 100 ft. 4 zł. 20 ct. do 4 zł. 
45 ct., knknrndza 170 ft. stara  5 zł. do 5 zł. 20 
ct., nowa 4 zł. 50 ct., hreczka 140 ft. 4 zł. 50
ct. do 5 złr., anyż 100 ft. l i  z\. do 14 zł.

Na okowitę pogoda podziałała równie depry
mująco, a eony tego artykułu spadły o 75 ct. P ła 
cono 12 zl. za 45 miar 75 tralles.

Reorganizacja instytutu technicznego 
W Krakowie. Pod przewodnictwem p. radey Ka
rasińskiego odbywały się w tych dniach w biurze 
namiestnictwa obrady komisji ankietowej w sp ra
wie reformy instytutu technicznego w Krakowie. 
Do komisji wezwani zostali p p . ; dyrektor instytutu 
technicznego dr. B rzeziński, prof. uniweraytetu 
lwowsk. dr. Radziszewski, prof. akademii techni
cznej Ziembiński, radca budownictwa Księgarski I 
sekretarz Ottman. Wzywani także byli do poszcze
gólnych kwestyj pp.: prof. Zachariewicz i T. Bor
tnik. Ministerstwo oświadczyło, iż życzy sobie, aby 
przyszła szkoła przemysłowa w Krakowie składała 
się tylko z trzech fachowych oddziałów: mechani
cznego, technicznego i chemicznego, i za wzór w 
jej organizacji aby słnlyły szkoły przemysłowe 
istniejące już w Czerniowcach i w Białej,

Podług jednomyślnego przeświadczenia człon
ków komisji, wytknięte przez rząd granice organi
zacji szkoły przemysłowej w Krakowie, nie odpo- 
wiadsją rzeczywistej potrzebie krajn. Mianowicie 
nznano za konieczne, aby w ogólności zakres nauk 
w „Instytucie technicznu-przemysiowym w KraLo 
wie" był o wiele szerszym, niż W sskołach prze
mysłowych w Czerniowcach i w Białej. Gdy do 
tych dwóch szkól przyjmują uczniów, którzy ukoń
czyli 14 la t życia i czwartą klasę szkół średnich, 
to do przyjęcia do krakowskiej szkoły wymagane 
będzie ukończenie wyższych klas szkół średnich i 
17 lat wieku. Oprócz tego uchwalono, iż koniecznie 
potrzebnem zaprowadzenie czwartego oddziału fa 
chowego i górniczego. Ale ponieważ ministerstwo 
zezwala tylko na trzy wydziały, dlatego wyrażono 
życzenie, aby w szkole chemicznej zaprowadzono 
obok katedr mineralogii i geologii także katedrę 
hutnictwa, a w szkole mechanicznej aby wykłada
no także o machinach górniczych. Tym sposobem 
i wilk będzie syty i koza cała: instytut będzie 
miał tylko trzy wydziały jak  chce minister, a będą 
w nim także wykładane główne przedmioty górni- 

i, ja k  potrzebuje kraj.
W ed łu g ; zawiadomienia c. k. komendy wo

jennego portu w Pola odbędzie się w celu zabez
pieczenia potrzeb do umundnrowania dla e. k. kor
pusu majtków, a mianowicie: 1. Sukna i sukien
nych ubrań, 2 . Bielizny, 3. Obuwia i innych wy
robów ze skóry, 4. Szkarpetek, kaftaników i t. p. 
5. Nakrycia głowy, 6. Wyrobów szmuklerskich, 7. 
Wyrobów metalowych, — w sekcji marynarki przy 
c. k. państwowem ministerstwie wojny w Wiedniu 
licytacja przez podanie pisemnych ofert, które naj-

Z Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 2 3. listopada 1875.

Berlin, 24. listopada. Rusi. Bankneten 270.25 Cre
dit. Aet. 342.— Lombarden 192.50 Galizier 88 — 
SUatsbahn 512.— Rumlnier 29 25 Oesterr.-Bank- 
notne 178.10 Usposobienie: —

Ostatnie wiadomości.
Wczorajsza Gazeta Wiedeńska ogłasza mia

nowanie hr. Alfreda Potockiego namiestnikiem 
Galicji.

Kardynał Rauscher umarł we czwartek o 
godz. 3. popołudniu.

Politisdie Correspondenz zaprzecza pogło
sce, jakoby rząd zamierzał odroczyć lab zam
knąć Radę państwa.

Ten sam dziennik donosi z Dubrownika, ie 
6000 Czarnogórców z 12 działami górskiemi 
stoją skoncentrowani na doliDie Grahowskiej, 
aby wziąć udział w rozstrzygającej bitwie mię
dzy Turkami a Hercegowińcami.

Z Rzymu donoszą: Podczas obrad nad bad- 
ietem oświadczył minister spraw zewnętrznych 
w Izbie, że podniesienie poselstwa w Berlinie 
do stopnia ambasady, nie może być odosobnio
nym faktem, ale Ż6 niektóre inne poselstwa 
zmienione zostaną takie w ambasady. Agencya 
Stef ani donosi, ie między Austrją i Włochami 
toczą się rokowania o wyniesienie wzajemnych 
poselstw do stopnia ambasad.

Według najnowszych obliczeń, liczy Gali- 
eja 575.3000 żydów, Czechy 89.500, Morawa 
42.600, Dolna Anstrja 51.800, a ogółem Przed 
litawia 822.000 żydów — gdy tymczasem w woj
sku jest ogółem tylko 2.020 żydów. Zwróciło 
to, jak donoszą z Wiednia, uwagę władz poli
tycznych, a jeszcze bardziej władz wojsko
wych; zażądano zatem wyjaśnienia od kaha 
łów (!), gdyż są tylko dwa wypadki możliwe: 
albo żydzi uchylają się od służby wojskowej, 
albo są do niej niezdatni. Ministerjum obrony 
krajowej ma się bliżej rozpatrzyć w tej spra
wie.

Na interpelację p. Dunajewskiego w komi
sji budżetowej Izby posłów odpowiedział mini
ster wyznań, ie sprawa uporządkowania dye- 
cezji krakowskiej zalega w namiestnictwie; i 
że upadający pałac biskupi w Krakowie jest 
zbyt obszerny dla biskupa, że zresztą plany 
restauracji są w robocie.

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa

l>o P o d w o lo c z y s k ( z  głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południa o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D o  C z e rn io w ie c : iano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o P o d w o lo c z y sk  (z Podzamcza) : w  połu
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię
szany).

Przychodzą do Lwowa
z K r a k o w a : o 5 godz. 50 min. rano (pospie

szny) — 0 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

■Ł C z e rn io w ie e : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Z P o d w o lo c z y sk  1 B r o d ó w : o 3. godz. 55 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południa i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Zm S t ry ja :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieezór.

Telegramy Gazety Narodowej.
W iedeń d. 25. listopada. Namiestnik 

Galicji, hr. Alfred Potocki, złożył dziś przy 
sięgę w ręce cesarza.— „Wienerabendpost" 
poświęca zmarłemu kardynałowi areb. Rau- 
scherowi bardzo gorące wspomnienie; przy
czem podnosi szczególniej, że w czasie żywej 
walki umiał on w swej dyecezji utrzymać 
umysły w' spokoju i zjednać tak przykaza
niom boskim, jak też ustawom państwowym 
posłuszeństwo. Prezydent ministrów złożył 
wizytę infułatowi Kutschkerowi w celu 
wyrażenia kondolencyi w imieniu całego 
ministerstwa wiedeńskiej kapitule metropo
litalnej, z powodu niepowetowanej straty, 
jaką poniosła przez śmierć kardynała Rau- 
schera.

Akcje kred. 201.75 
UnioBŁbank 80 25. 
Kolei Kar. Lud. 204— 
Franko - austr. —.—.
Losy z r. 1860 —.—.
S t a a t s b a h n  .

- —r - -------------- .Ostbahn — .— .
geologii także katedrę Knbel papier.

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 25. listopada 1875. 

godzina 10. minut 25 p m d  południem.

Vereinsbank
Kolej poładn. 
Losy tureckie 
Oblig. Indem. 
Wied. Tnunw. 
Napoleondor 

posob. słabe. 
W ie d e ń  25. listopada 1875. 

godzina 2. minut 20. po południu.
Akcje fran . - aus. 30.50. 
A nglo-austr. 104.50. 
Kolej Kar. Lud. 203.75 
Kolej południu 109.25.
Kolej Elibiey 165 —.
Węg. Nordotstb. 116.50 
Wiener-Bauges. 22 50. 
Gal. indemniz. 86.70. 
Franco-H.-Bank 36.50 
Losy tureckie 32 —. 
Kolej państwow. 293 —. 
Wied. Bauyer. 20.50. 
Marki niemieckie 56ct. 
Usposobienie: stałe.

Węgier, kred. 200.25
Usionsbank 80.-
Nordbahn. 176 — 
Kołu Alftd. 122.- 
Kolej Lw.-czer. 13450 
Vereins-Bank 
Węg. Ostbahn.
Losy z r. 1864 136.—
Verkehriban 79.50
Banbank-Aet. 
fiankrere n 80.50
Losy Węgier. 76.

7/,e#.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
w piątek d. 26. listopada 1875.

Po raz  ósmy:

PODRÓŻ w 0K0L0 ZIEMI
w 80 doi>ach

z prologiem pod nazwę:

ZAKŁAD 0 MILION
Widowisko sceniczne z ewolucjami i pochodami w 
5. aktach a  14. obrazach, z francuskiego pp. A.

dEnnery i Jules Verne. — Muzyka Sonppego. 
W szystkie dekoracje z pracowni nadwornych ma
larzy pp. Brioschi, Burghart i Kantsky. — K ostiu
my podtng rysnnkn historycznego gmalarza F ran 
ciszka Gani. <— Maszynerja pod kierunkiem p. Neu- 
staater —  Efekta światła urządzi p. Łapczyński, 

mechanik przy lwow. akad. techn.
SPI3 OBRAZÓW:

1 . P rolog: Zakład o miijon.
2. Nad kanałem Snezkim.
3. Wdowa po Rajahn.
4. Na stosie.
5. W imienin prawa.
6. Grota wężowa w Borneo.
7. Poszukiwanie złota w San Francisco.
8. Napad Indjan na kolej.
9. Olbrzymie schody w okolicy Kerney.
10. W  kajacie sta tku  Henrjety.
1 1 . Rozbicie okrętu.
12. Niespodziane spotkanie.
13. Zbrodniarz z poświęcenia.
14. T rzy w ew la naraz.
Program osobowy dostać można przy kasie. — B i
lety nabywać można w kasie teatralnej. —  Wol-

nych biletów nie ma._________
Początek o godzinie 7mej.

N a d e s ł a n e .

Promesy na losy z r. 1864 po 3 zł. 50 c. 
ze stemplem. Ciągnienie] 1. grudnia,, główna wy
grana 200.000 zł.

Promesy na piątą część losn z r. 1839 10 zł. 
50 c. ze stemplem. Ciągnienie 1. grudnia, główna 
wygrana 280.000 zł.

Obie premeay razem tylko 13 zł. Na losy pań
stwowe z r. 1839, będzie ostatnich tylko t r z y  
e i ą g n i e n i a.

Wien, Stadt, Wipplingerstrasse Nr. 45.
3676 4—9 N y i t r a i  & Comp.

Polecamy:
M&gasyn Karola Langa,

we Lwowie ulica Halicka 1. 6. jako główny 
skład na całą Galicję; 

Z A B A W E K  dla D Z I E C I .  
Towar doborowy, ceny nizkie!

4134 poleca 1—-2 t
[ F .  W . K r ó l i k o w s k i .  ‘

kaw aler, obeznany z postępowem gospo
darstwem jak  również z gorzelnictwem. 
poszukuje odpowiedniego miejsca, bądź 
zaraz bądź od Nowego Roku.

Oczeknję łaskaw ych wiadomości w 
Tarnopolu post reBtante J .  K .

4159 1- 3

Zatwardzeniu
eapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiein powodzeniem, poniewai składają eią 
wyłącznie z rośliu, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w
lolskim języku. W  Paryżi

Sebastopolskim 55. Wymagać należy aby 
pigułai CauTaina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pndeł-kartonowych, włożonych r 
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj
dował się napis Oautain. 3554 8—? 

Dostać można we L w o w ie  w aptece

pudeł- 
_ e zi 
3654 8-

p. K .  N l k o l a s c h a ,  w Kr &kowi e w
aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. iRe- 
dyka; w P o z n a n i u  w apt. dr. Mankie- 
wicza; w Br oda c h  w apt. pp. M. Kullak 
i Franzosa.

Woda anaterynowa do ust,
flaszeczka po 40 ct.

ALG OF O N,
wypróbowauy środek do rychłego n- 
smierzenia bolu zębói- G
50 ct., poleca we LW 
Z y g m . R u c k e r a .

Fabryka krochmalu
w T a rn o p o lu

płaci 1 zł. za korzec ziemniaków 
wagi 180 funtów wiedeńskiej, które 
do Tarnopola w fabryce krochmalu od
stawione będą. 4107 3 3

Ziemniaków nie potrzeba przebie 
rać mogą być małe i wielkie, jak eą z 
pola zebrane.

 Impotencje (osłabienie
•iłymężności) polncje, 8 tryk tu
ry, Upławy, również wszelkie 
słabości tajemnicze, które 
powoda nieradykalnej kuracji na. 
smutniejsze skutki za sobą pociągają, 
leczy podług najdoskonalszej metody, 
gruntownie, prędko i pod najśoiślej- 
szą dyskrecją. 3723 10—?
lekarz pr. rned. chirurg i akuszer
specjalista słabości tajemnlcz.
Jan Kurpiel

mieszkający przy ulicy Sobieskiego
Nr. 12 pierwsze piętro (dawniej Nowa 
Nr. 201). Godzina ordynac. od 9. do 
12. przed i od 2. do 5. po południu. 

Na honorowane listy udzielam

Wróciwszy świeżo z zagranicy, 
gdzie powszechnie uznany 
za najlepszy i najłatwiej
szy k r ó j  p a r y s k i  s u 
k i e n  d a m s k i c h  — 
przez krótki czas mego po

bytu tu ta j udzielać będę tegoż kroju, po
nieważ zyskałam powszechne uznanie do
tychczas z powodu, i i  jak  najdokładniej i 
z Wezelkiemi szczegółami nauczam w ośmiu 
lekąjsch, i tu  polecam się łaskawym wzglę
dom w nsdzieji, i i  raczą łaskawi z korzy
stać. — Na żądanie udzielać będę i w do
mach. Bliższa wiadomość 1. 23, ul Ko
pernika w podwórzu N. drzwi 4.

4139 2—2

Ważne dla matek!
U znany za najlepszy surugat mleka g  

macierzyńskiego dla niemowląt i sła -  K  
bych dzieci, je s t przez znakomitości §  
medycyny polecana, sporządzona z £n 
najlepszego mleka krów alpejskich, jjj

Szwajcarska mąka a
dla dzieci, §j

wyrobu Charles L app, chemika w K  
Fryburgu (Szw ajcarja). Ja

Cena 1 zl., za opakowanie 10 ct. [jj 
D o nabycia we Lwowie w ap t. 8  

Zygm. Ruckera, G. Miiiiinga i cj 
J. Bsisora. 3972 6_ 6 g

!S£525&(

Praktykant
znajdzie umieszczenia w aptece w G l i 
n i a n u  h .  Bliższych warunków udziela 
ADOLF HEŁM tamże. 2_8



I '
N akładem  księgarni i drukami

JANA ROSENHEIMA
w Brodach, |

wychodki i jest do nabycia we wszysl- fl
kich księgarniach I

Uliota illa mM W

Swiezy transport z tegorocznego zbioru L. 1037.

T ou i ik  I. zawiera: S i e r o t a ,  na
pisał LT. Hoffman a przełożył Bole
sław Danin. Z czterema rycinami 
na s t,l i. Karton. 50 ct.

T o m i k II. zawiera: P r z e m y t 
n i k ,  napisał Fr. Hoffman a przeło
żył Bolesław Dnnin. 7, czterema ry
cinami na stali. Karton, 50 ct.

T o m ik  Uf. zawiera: H r a b i n  i  
n i e d ź t r i e d z i a r z ,  napisał Fr.
H lim an . przełożyła Paulina z L. 
Wulkońska. 7, czterema rycinami na 
stali. Karton, 50 ct.
•Ust to jeiina z  o s t a t n i c h  p r a c  

S. p .  W i l k o ń s k i e j .
Życzący sobie'odbierać to ,Biblio- 

iekę‘- rnazy posłać oprócz £Ó ct. za 
tomik jeszcze 12 cent na frankatnrę.

V*l-4jąfc niniejszą Bibliotekę dla 
młodego pokolenia, mam zamiar przed
s ta w i mu w szeregu przykładów 
wzory moralności i miłości bliźniego, 
tej -podwaliny szczęścia tak d!a po- 
jedyncstsgo człowieka.1 jak dla całych 
naród Aw. Oby w sercach młodzieży 
zuaki/iy odgłos — oby ją  zachęciły 
te naśladowania. „ 4026 7 —18

To jedno czego pragnie wydawca 
i -  z serca'jej życzy.

Nakhol-ro i arakiem tejże samej 
ks;.:garni wyszło: . T w a i d a e s k l ,  
loistepinm z podań narodowych w dwóch 
częściach przez św. p. A lex. G ro z ę .“
148 i 144 str. na pięknym welinowym 
papier/.o. Cena iłrzł.; . u  • . ,
SJC. B a ł a  r e s z t k a  e | z .  t y l k o  
j e s z c z e  n a  s k ł a d a i e . ^ l K

1

NEW BAŁGIE
wszolkie c ierp ien ia  nerw ow e w jednej 
chwili ust-rpuja po użyciu pigułek anti-ne-
wralgijnych i)r:i-Cronier. Skład w Paryża 
w aptece p. Lov:iśsear, rne dela Monnaie, 23 
w Krakowie w aut.ece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Fiprj.ińskicj — we Lwowie w aptece j 
p. Piotr::. Mikobisch..'W Warsaawie w skła- ‘ 
dacii iiiarerjihów aptecznych', pp. Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiesaa 3548 8—?'}

Do L. W. 26995/1875.

Obwieszczenie.
'Celem zabezpieczenia dostawy 

szutru na drogę Zimnawoda-Hoszany 
w ilości 2540 metrów sześciennych, 
w cenie fiskalnej 5948 zł. 50 r. w. *. 
odbędzie się d n ia  6. g r u d n ia  
1 875, publiczna licytacja w Wy
dziale powiatowym Gródeckim.

Warunki licytaryjne mogą być 
przejrzane bądź w Wydziale powia
towym w Gródku, bądź w Wydziale I 
krajowym Departament IV.

Oferty można składać także 
wprost do Wydziału krajowego na 
jtden dzień przed powyż wyznaczo
nym terminem. 4163 i —i

Lwów, dnia 19. listopada 1875.

§  P r z e c i w  k a ż d e g o  r o d z a j u  § 
K k a s z l o w i ,  c h r y p c e ,  z a l l e *  □ 
gj g m i e n i u ,  jakoteż przeciw mnogim D 
gj podobnym słabościom dziecinnym, §
H nie ma nic lepszego, jak g

I EksMt Diodo
gz szląskiego koperku^

^ Cen* flaszki 1 zł. 2u ct.
rj „ średniej flaszki 70 ct.
3 „ małej „ 40 „
j  Za opakowania 20 ct.
a Z przpeisem ożycia do nabycia je- 
] dynie prawdziwy we L w ow ie w głó- 
J wnym składzie w apt. Zygm. Rtt-
2 c k e r a , jakoteż w aptekach: braci
3 Łazowskich pod Jeleniem, J. Beisera i 
 ̂ i G. Miillinga przy ulicy Halickiej. '

Herliaty Ciszej
poleca w różnych gatunkach na zl. 2 , 
3, 4, 5 i 6 za funt — okruchy herba

ciane 1 zł. 40 ct. w. a. font

Dom Zleceń 
i Skład Nasion

J. Jerzmanowskiego
w Krakowie, nl. Sławkowska 1. 263. 

Biorącym, 10 iuntów z jednego ga
tunku naraz, dodaje 1  funt bezpłatnie.

J j^ F P r.ib y  na żądanie przesyła 
f r a n c o .

g ^ F T o s z a k u j e  pilnych i rze
telnych Agentów na Galicję do roz- 
przedaży herbaty pod korzystnemi dla 
nich warunkami.

Poleca takżo B u l i o n  rosyjski,
| funt clowy po zł. 2 ct. 40.

Ser L i m b u r b k l  w cegiełkach 
świeży, funt wied. 45 ct.

Ser Szwajcarski w kręgach 
cetnar wied. zł. 34 w. a. 409G 2

K O N K U R S.
Stowarzyszenie kn wspieraniu chorych | 

kolei Lwowsko - Czerniowiecko -Jassk ie jl 
ogłasza niniejszem konkurs na dwie po
sady lekarzy kolejowych, a mianowicie: |

1. N a lekarza kolejowego ze stałą 
siedzibą we Lwowie dla przestrzeni Lwów- 
Bóhrka. z roczną plącą 450 zl.

2. N a lekarza kolejowego ze s ta łą  sie-l 
dzibą w Stanisławowie wyłączniedla miastai

stacji Stanisławowa z roczna płacą 600 
i.* a. w. oraz rocznym dodatkiem nal 

fiakry wynoszącym 150 zł.
Przy obu posadach wymaga się wy

raźnie obowiązki iwego za 
ei Lwo'bliżu dworca kolei 

ko-Jasskiej.
Kompetenci ubiegający się o 

wyższe posady zechcą podania opa
trzone w dyplomy na stopień doktora me
dycyny i chirurgii, jakoteż w świadectwa 
dotychczasowej prak tyk i przesłać do W y
działu Stowarzyszenia najdalej do 12. 
grudnia 18415 r. b. 4142 2 - 3
Wydział Stowarzyszenia ku wspie
raniu chorych kolei Lwoiosko- 

Gzerniowkcko - Jaskiej.
S c h re ib e r.

Z A K Ł A D  G A S T R O N O M I C Z N Y
(RESTACRANT)

W  pod „ŻU BBEM “
HANDEL W IN i DELIKATESÓW

Jedynym handlem we Wiedniu!
1 * sk/ad fabryczny towarów ze srebra chińskiego,

H. B E T T E L H E IM  A  Co. we W iedn iu ,
G r a b e u  2 8 ,  v i s - a - v U  knn ti r u  S o t h e n a  (H andelsbank)

9 V  Diw n ie j ko sz to w a ły  n  j». "WOJ
« łyi«iel£ law it. LSI) Łeraz ».l. 1.30 I 1 eukiernieik* d»w. zt. 12.— terzz zł. #.80
# lyżęk ■ itko.lo lwrbily.

1 warzech* Z Z 3,50 Z „ 1.40 ] przy,Uwk» ..a ocet i oliw, od zł. 4-7.50
Szczególnie zwrzcz zif uwagę:

* wiicuów ) Batem  24 sztuk w eleganckiej szka-
t * uiĆcz k ) tulce seamiast 24 zl. tylko 9 zl. 25 c.
T e"sarniT/e s re b ra  B r ita u ia  24 sz tuk  w eleg. szkatn łce  6 z ł. 55 c t.

ozdoby,

ysyła r 3645 11—12

W ielmożny 1. Drozdwskl, Doktor] 
medycyny w Brodaob, swoją światłą] 

radą i bezprzykładną troskliwością urato-l 
wat siostrę, wyprowadziwszy ją  z bardzo,,/ 
ciężkiej choroby. Gdy nocy bezsenne i 
|trudy wśród niepogody należą do ofiar, 
pozwalamy sobie czyny szlachetne podać 
do powszechnej wiadomości i cboć tern na
szą wdzięczność objawić. 4156 1 — 1 

Lwów, 22. listopada 1875.
Romuald Makarewicz, sekretarz.
Spiridion Makarewicz, inżynier.

SALONIK
z pokojem,

jest zaraz do wynajęcia przy ulicy 
Kopernika 1 38. 41&0 1—2

Bliższa wiadomość u stróża kamienicy.

Tu mak i
salopę dam ską, są tanio do nabycia 
200 zl.) Ulica l l o m i n i k  n ń s k a

1. 7 .  piętio- I. lub II. drzwi 2.
4123 2—2

Z arząd  ogrodu, medalem 
srebrnym na wystawie w Stani 
sławowio odznaczonego w Z a łu -  
CZll, ma do zbycia

i z e z e p y

p ię  c i o l e t n i e .
B liższa w iadomość Z A Ł U C Z E  

poczta w miejscu. 4l62 i_g

M ura.

I we L W O W IE , u\ica Kopernika pod l. S.
Śniadania, obiady, wieczerze.
Kuchnia otwarta o każdej dnia porze, 
k u  weny od 12ej do Sej. _ , .
Obiady młealęeznie w abonamencie o d ia  z ł .  i wyżej; 

wszelkie zamówienia w lokalu i po za domem uskuteczniają się starannie.
Handel ma zawsze na składzie bogaty w ybór: najlepszych win 

austrjackich, węgierskich, reńskich, francuzkich itd., wódek, likworów, ru
mu, porterów, wędlin, owoców, serów, kawy, cukrn, herbaty rosyjskiej k a 
rawanowej i wszelkich delikatesów. 3991 5 -  ?

Zawierzaj doświadczonemu
Świadectwa lekarskich znakomitości 

i wielu pryw atnych, oraz codzienni# 
wzmagający się popyt i rozpowszech
nienie, poręczają wyborność następu
jących leków.

B r .  M i l l e r a ,  
w obec sądu chemicznie rozebrany 
balsam przeciw kurczom.

Nieprzewyższony środek w swej sku
teczności przeciw każdemu cierpieniu żo
łądka, rznięciu, knrcaom w żołądku i 
członkach, wymiotom, biegunce i cho- 
lerynie, nawet używany bywa przeciw 
zimnicy. W końcu okazał się ten bal
sam skutecznym podczas epidemii cho
lerycznej. Cena flaszki wielkiej wraz 
z przepisem użycia 1 zł. 50 ct., mniej
szej fllaszki 80 ct.

D r .  M i l l e r a .

sok z mchu
zadziwiający w swym skutku prcociw 
uporczywym katarom, zastarzałemu ka
szlowi,- długoletniej chrypce, zafiogmie- 
uiu, zapaleniu krtani i tchawicy, chro
nicznemu katarowi w piersiach i p łu 
cach, kaszlowi krwistemu, aBtmie. Na
wet przy poczynających się tuberkułach 
używany bywa z wybornym skutkiem. 
W orygialnych słoikach dla dorosłych 
i dzieci od 4—5 lat. Cena oryginalnego 
słoika wraz z przepisem użycia 50 ct.

We L w o w i e  prawdziwie do na
bycia u Zygm. Ruckera, w Bro
dach u kupca M. 8. Franzos, w Czer- 
niowcach u Stefanowicza & Aksako- 
wicz, kupiec.

W m K N A U S T ,
Wicu Leopoldstadt,

Miesbachg. 15, gegenuber d. kk. Augarten, 
“2 Medaillen.

lecsą s

Niedokrawnoió, osłabienie, biedaczkę, skrofuły, oierpienia nerwowe
sJaboścl kobiece

pełnie, zapomocą znanego sławnego przez wiciu znakomi
tych lekarzy w kraju i zagranicą poleconego,

krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego,
Józefa F t trs ta , apt. „znm weissen Engel“ w Pw łdze  na Poric. 

P reparat ten ordynnją następujące znakomitości medycyny: c. k, 
profesorowie wszechnicy, panowie : Dr. E iselt, Dr. Halla, Dr. Jakscli. 
Dr. Petters, Dr. kawaler Rittersheim, Dr. Steiner, Dr.. Streng itp.

Cała flaszka kosztuje ! .2 » ct., pół flaBzki 60 ct.
UWAGA. Ażeby nniknąć zamian, uprasza się panów konsumentów 

płynnego cukrn żelazistego, dokładnie na to uważać, źe otwor opatrzony 
jest kapslą metalową, na którym znajduje się wyciśnięta firma: „Apo- 
theke znm weissen Engel in Prag am Poric, N. 1 0 .2 -  2“, a na etykie 
cie Medizinischer flnssiger Eigenzucker.
Środkiem doświadczonym przeciw cierpieniom żołądka,

jest przez prazki fakultet medyczny rozbierany i polecony 
C ł A S T R O P H A K .

flakon 70 ct.
G łó w n y  sk ła d  wysyłkowy znajduje się w Pradze u Jó z . F l ir s t,  

apt. „znm weissen Engel“, Scbillingsgaase 10 7 1 -2 .

J)la cierpiących. na piersi i płuca. Doświadczone i sławione 
Krala prawdziwa Karolińskie ziółka Dawida,

używane bywają z najlepszym skntkiem na cierpienia ptucowe każdego 
rodzaju, szczególnie na ehroniczue cierpienia katary pr ewodu odde
chowego i płuc, przeciw kaszlowi sucbotniczemu, i jako jedyna ochrona 

przeciw suchotom (tnberknłom). Pakiecik kosztuje 20 ct. 
M a ić  i e l a z i s t a  

le ó zy  w sz y s tk ie  o dm rożen ia  w p r z e c ią g u  8 d n i. Pudełko 40 ct. 
Płynne mydło żelaziste

wyborny dotąd niczem nie zastąpiony środek od bolu zębów, przeciw 
pueblinie dziąseł, zranienia, oparzeniu, zgnieceniu, poceniu się nóg, ze

wnętrznym chorobom naskórnym, wrzodom szkrufolicznym.
Flakon 1 zł., pół flakonu 60 ct.

A p te k a rz a  E d. P r a sk o w ltz a  
S T  P B Ó 3 Z E K  KA  

wyborny środek leczniczy przeciw obrzękłości zzyji, kretenizmowi, szkro- 
folicznym opuchnięciom gruczołów, przeciw ciężkości oddechania, chrypce 

itp . P r iy  odpowiednem i ciągiem użyciu niezawodne wyleczenie. 
Flakon z pnep isem użycia 1 zł. 40 ct.

Piękne bia łe *ęby e*yni chinowa woda 1 proszek  
chinowy do zębów.

Woda chinowa wzmacnia zęby, niepozwala by się krwawiły dzią- 
tworzyły się oaady kamienia na zębach, a przy tern udziela ustom 

przyjemną świeżość i chłód. Flakon wody chinowej 6 i  ct. Pudełko 
proszku chinowego 30 ct. 3730 S I—36

R o b  Ł atfe c ten r  
poleca się jako środek łagodny, smaczny na przeczyszczenia krwi. Flacon 2 zł.

Lwowie w apt. P io tr a  M iko laseha , Zyg- Rncksra i J. Beizora, 
Józ. Kuauss i Er. Keler, apt., w Brodach u Ed. Liszki, apt., 

w Stanisławowie u H. Beilego, apt., w Stryju u J .  Sieleckiego. apt., 
Tarnowie, u Tenczyna, apt., w Czerniowcach n C. Ałth, F. K rzyża

nowskiego, L- Bełdowitz, apt. w Bojan, n L. Gartuera, apt.

ił. 90 ct:

30
40

U, u\Ju\Jm • '

O b w ie sz cz en ie .
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa podaje do powszechnej wiado- 

ipości, źe w dobrach miejskich

jest znaczny zapas drzewa sosnowego,
a to:

a) w r e w ln e  H o lo s k o :
600 sągów nii. anstr. łapanych po 6 
65 V, „ i „ krągłych , 5 

404 stosów czterometrowych łupan. „ 8 
208V* , b krągłych ,  5

b) w r e w l n e  B n a c h o w lc e :
2708 sągów niż. austr. łupanych po 6
1381’/, w » - krągłych „ 4
824'/, stosów czterometrowych łup. „ 7 „ oy „
362 , , krągłych „ 5 „ 16 „

tamże na miejscu do sprzedania tak pojedynczo jako też większej ilości.
Życzący nabyć takowe pojedynczymi sągami zechcą się zgłosić w 

biurze Magistratu na lszem piętrze od strony wschodniej, lub teź u
leśniczego miejskiego dotyczącego rewiru; zaś w większej ilości tylko
w rzeczonem powyżej biurze celem podniesienia tamże asygnat doty
czączych. v . ..

Przytem się zauważa, źe P. T. kupującym sti (100) sągów niż. 
austr. lub stosów czterometrowych i wyżej potrąci się 5° 0 z ceny wyź- 
poszczególnionej, mianowicie :
a) w re w irz e  U o lo s k o :

po 6 zł. 55 c. od sąga łupanych,
„ 4 „ 75 „ „ „ krągłych,
„ 7 „ 69 „ „ jednego stosa czterometrowego łupanych,
„ 5- -„ -57 „ „ p fi « krągłych;

b) w re w irz e  B rz u e h o w ic e :
po 6 zł. — c. od sąga łupanych,
„ 4  , 18 , fi „ krągłych,
„ 7  „ 02 „ „ jednrgo stosa cztei ometrowego łupanych,
„ 4  , 9 0 ,  ,  B „ W P  krągłych,

Z Magistratu król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 15. października 1875.  4124 2 - '3

>;'ei!*rspriwen auer i,ort«n, Ijarten- 
spritzt i, G artenpumpeu, Hydropho- 
re odei Vfa. serzubringer-, Zentrifu- 
galpum pen, FL -r^.npeń, Brunnen- 
purapen, Bier- und Weinpnmpen etc. 
Schluaoho, Fouereimer ron Houf, Le

der oder Kutrtschuck , ł^Uerwehr- 
Ansrustungcn.

Illuytrirte Ki.t,:loge gratis per Post.

. W a g i  a io s tw w e , d e e y m a l u e ,  ba- 
V l a a s e w e  1 m i s e e z k o w e ,
k  m « tcyczne  c ię ż a r k i ,  m ia ry  na  p ły n y  

1 i  d łu g o śc i, dostar-
czają ryehło i pod,

C . S ^ X & n # ,
\ i ^  Wiedeń, I I In Untere Weisagarberstra»»e 8 i 10. 

Bnda-Peaat/ grosse Ńmkbaamgóss# -7. Ilustrowane, cenniki frąnko. 3727 26—26 
S k ł a d y :  w# LWOW IE w handlu -Tb. H. Sobeer, W CEZBNIOWCACH 

u Langeohan & W alter. - ■ -_______     ~

Z udzielonego przez m inisterstwo ro l
nictwa zasiłku  na poduiosieuie upraw y i 
wypraw y lnu w r. 1875 , rozpisuje ko
m itet Towarzystwa gospodarskiego gali
cyjskiego niniejszem konkurs na pięć 
stypendjów dziewięeiouiiesięczuyrli, każde 
po 165  z lr. w. a. dla uczniów praktycz
nego Z akładu  u praw y i w ypraw y lnu  
w G ródku , pod następnjącem i wa
runkam i:

A-' 1. Każde z tych stypeudjów, p-dą-
I I czono z przyjęciem do pouiienionej szkoły,

%  nadane będzio na czas od 1, stycznia 
I | do 2 0 . września 1876 r.

A t  2. Jako  warunek niezl ędny, wyinagi
I się skończonych la t 20. i dobry stan

T l zdrowia.
_  1 5- Uczeń stypendysta obowiązany bę

dzie wykonywać wszilkio roboty ręczno, 
jak ie  wskazane mu będą przez i slruk- 
to ra, bez wszelkiogo wynagrodzenia, t 
to celem przyswojeuia sobie m ie j od 
nośnej praktyki.

4 . Pom ieszkanie, św iatło  i’ < pal o 
trzym a stypendysta bezpłatnie; Wikt zaś 
opłacać ma z pobieranego stypendjut

5. Wchodząc do szkoły, uczeń zi 
patrzyć się winien w potrzebną odzi 
bieliznę i pościel, jakoteż w fartuch  
skórzany i kitlę płócienną.

6 . Dla uczniów, pochodzących z mia
sta  Gródka tylko połowa powyższegi 
stypendjum , t. j .  82 z lr. 50  centów 
przyzaaue będzie.

7. Podania uadsylać .należy .do to  
m itetu Towarzystwa gospi dnrskiego ga 
licyjskiego (w bibliotece O ssolińskich)] 
f r a n c o  najdalej do 15 . g r u d n i a  b. 
r., z dołączeniem  a ) m etryki, b) świa 
dectwa zdrowia, o) świadectwa moralno
ści, tudzież d) krótkiego opisu dotych
czasowego zatrudnieuia.

Koszta podróży zwrócono zostaną 
stypendystom osobno.

Jakkolwiek żadne kwalifikacje nau 
kowe wymagane nie są, jednakie  kaiidy-i 
daci, którzy wykażą się pewnetn umyśle- 
wem w ykształceniem , przcdewszystkieui 
uwzględnieni będą.

Z komitetu c. k. Towar. gosp. galic, 
A . Sapieha, prezes.

Józef G rdińeki, 
sekretarz.

Ogłoszenie niniejszo raczą szanowne 
Rady OJdz.ialów gospodarskich, jakoteż 
szanowne W ydziały Rad powiatowych 
obwieścić jak  najrychlej w sposób jak 
najskuteczniejszy. 4138 1—3

T y lk o  r z e te ln ie  i  ta n io !
P r a k t y c z n e  p o da r u nk i  na Boże Na r odz en i e

dla panów, pań, pauBnek i chłopców.

Grupa I. dla mężczyzn.
Tylko za 5 zł. następujące zestawienie : elegancka cygar
niczka z pianki morskiej w futerale, dobrze idący zegarek 
kieszonkowy z łańcuszkiem i dwuletnią gwarancją, że dobrze 
iizie, piękny sygnet z nowego złota w dowolnej wielkości, 
elegancki scezoryk o 3 ostrzach i parę guzików do koszuli 
7. perłowej macicy. Wszystkie te przedmioty są najlepszej 
jakiśei i kosztują 'tylko 5 zł., sam zegarek bowiem przed

stawia wartość 6 zł.

Grupa II. dla panów.
Czapeczka domowa z najlepszego sukna; kaftanik zdrowia 
wraz z kalesonami, para sztytłetów z cielęcej skóry z po
deszwami, takowe nosić może najmożniejszy pan, 6 par 
skarpetek gutaperkowych, które pot w siebie wsiąksją i 
kapelusz w najlepszym gatunku; cała ta  grupa kosztuje 

________  tylko 0 zł. 50 ct.

<>rupa I. dla pań.
Elegancki kapelusz z najlepszego filcu, ubrany aksamitem 
i piórami, do tego elegancki zarękawek futrzany z pod
szewką, para trykotowych majtek z najlepszego jedwabiu, 
które sięg tją  do pasa, koloru cielestego, ubranie na błoto, 
bogato ubrane w dowolnej wielkości, cala grupa kosztuje 

' 0 zł. tylko, którą kilka pań obdzielić można.

Orupn I I . dla pań.
12 sztuk posrebrzanych łyżek, które na zawsze zostaną 
białe, 6 par najlepszych pończoch, 6 sztuk najlepszych ró
żnokolorowych chusteczek do nosa obrąbione, dobrze idący 
zegar gabinetowy z budzikiem, lampa naftowa ze srebra 
britania, kasetka ręczna bezpieczna od rozbicia i ognia, (te 
bardzo sztucznie sporządzone kasy nie mogą być otworzone 
przez drugą osobę, wytrzymają największe gorąco, tak że 
złożone w niej papiery nie spalą się); cała ta  grupa po

wyższych przedmiotów kosztuje tylko 6 zł.

Grupa dla chłopczyków.
Globus, garnitur do pisania, składający się z 112 rozma
itych i praktycznych rekwizytów do pisania, latarn ia  cza
rodziejska, zegarek remonter wraz z łańcuszkiem i me- 

”  inern, angielski scyzorek o 2 ostrzach i dalowid; cala 
grupa kosztuje tylko 2 zł.

Grupa dla panienek.
Krzycząca lalka z włosami, piękny koszyk na robótki ze 
łomy, wyszyty jedwabiem, serwis z najlepszej porcelsny 
la 6 osób w złotych obwódkach, sznurek prawdziwych ko
rali, 3 fartuszki z perkalu i elegancki garnitur, zawiera
jący. parę eleganckich zausznic, szpilkę z kamieniem, 2 
pierścionki i medalionik; cała ta  grupa kosztuje tylko 2 zl. 50 c.

Grupa III. dla pań.
W a ż n e  *11 a  g o s p o d y ń !

Dobry garn itu r stołowy z fancuskiego erebra nowego alpaki 
britania, sprzedaję z dziesięcioletnimi! pismem gwarancyjk 
mi, że takowy zawsze zostanie białym, nie straci nigdy 

połysku i oryginalnego koloru. Tenże skłaJa się z 6 ły 
żek niasiw, 6 łyżeczek, 6 nożów, U widelców, trzonka z 
nowego srebra, chochelki do śmietanki, szczypców do cu
kru, sitka do herbaty, 3 kieliszków na jaja (srebro chiń
skie) chochli ciężkiej. Wszystkie te  przedmioty w ilości 

31 sztuk są za bezcen do nabycia 6 zł. 50 ct. u 
B. Mullers Chinasilberieaarem-Ex[>ortha'is, Wien.

Rozmaite drobnostki na boże drzewko.
Karton różnych wiesza-lelek na drzewko . . zł. 1. -
Piękna lalka z włosami . . n 1.—
Karton świeczników na boże drzewko . - —

.Skrzyneczka baloników złotych . . „ 1 .—
Latarnia magiczna z 12 obrazkami . „ 1 .
Pakiet sztucznych zabawek z kamykami . . „ 1 .—
4 sztuki zmiennych zabaw . . . „ 1.—
•Pierścionek z nowego złota dla dam . . „ 1 .-—
3 sztuki rozmaitych figurek, bardzo komiczne . „ 1 .— 
2 sztuki kart przezroczystych wopiećz. kowertach „ 1 .— 
Fajka z morskiej pianki, -z nakrywką ze sreb. cliiń. „ 1 . -  
Kolorowy obrus adamaszkowy . . . » 1.
6 sztuk serwet z frenzlami . . .
Promienie słoneczne w kamizelce (lstarnia ręczna) ” j._
Para najlepszych lichtarzy ze srebra chińskiego . „ l. 
Piękny zarękawek dla dziewcząt . . „ 1.50
Patentowany deszczochron . . . . „ 1.50
Piękna lampa salonowa z bronzu . . „ 1.50
Pięky kapelusz dla panienki . „ 1.50
Szkatułka skórzana z dwoma cygarniczkami piank. „ 1.50

4 A B A W H I.
Strażnica czyli podwórko na kury od 15 ct. do zł. 1 .— 
Meble lub sprzęty domowe, od X zł. 50 ct. do 4. -  
Kręgle lub folwark . . . . . ” L 5P
Kolei żelazna lub owczarnia od 2 zł. do . ” 5]_
Ubrana lalka z wyposażeniom . ” c «i
Kolei żelazna z przyrządem do ruchu 
Mysz z werkiem . . . .
Organy, zabawka dziecinna . . . .
Domino z kamieniami . . . .
Jarm ark . . . . . .
Teatr z kulisami i figurami . . .
Folwark z owcami, szwajcarski domek itp.
Arka Noego ze zwierzętami różnego rodzaju świata 
Wiedeński Prater, z uroczystością strzelania 
Miasto Wiedeń, pudelku . . ‘
Winobranie, naturalnie przedstawione 
Pysznie ubrane lalki z dowolnych wielkościach z 

włosami, ,i ruchomemi oczyma, wołające papa, 
mama po zł. 1.50, 2.50, 3, 4. 5 i

, - .7 0  
, 3.50 
—.50

Wszystkie powyżej wymienione przedmioty są do nabycia za zaliczeniem lub nadesłaniem gotówki u B .  M t t l l c r -  
E x p o r t h a u » ,  przyczem się uprasza o wcześno zamówienia, ażeby takowe z powodu nawału zleceń, zwłoki nie doznąly.

B. Muller, Wren, Praterstrasse Nr. 4 :. * '1

lOOOlOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Do Szanownej P. T. Publiczności.
Zachęcony skutkiem, jaki osiągnęły z początkiem tego roku ogłaszane grupy losów miejskich, zwróciłam szczególnie iu  to uw agę, ażeby 

doprowadzić ten sposób nabywania losów do najwyższej doskonałości, k tórą otrzymać się spodziewam przez następujące kom binacje, odzuaczająco
się d tąd rzadką sposobnością otrzymania wygranej, jakoteż wielką pewnością hipotekarną na założenie kapitałów ; i
z tego też względu spodziewam się lic/uego udz ia łu , ~ ' ,

Tworzę m ianow icie:

Grupy towarzystw na 1000 losów
lO O sztuk
lO O
lO O V

1 0 0 V

1 0 0 n

100 sztuk losów Inszpruckich, 
100 „  Salzburskich,
1 0 0  „  n  B n d z i ń s k i c h ,
100 „  „  Stanisławowskich,
100 „  Krakowskich

Każda grbpa zawiera :

losów księcia Palffy, 
losów Windischgratz, 
losów Graf Waldstein, 
losów Keglevich, 
losów księcia Rudolfa,

razem 1 0 0 0  losów, które rozdzielone będą pomiędzy 1 0 0  uczestników.
Posiadaczo tych 100  udziałów , grają przez dwa lata, to je s t tak d ługo , jak  d ługo  w płaty trw ają , w 44 ciągnieniach, które na

stąp ią  na  tych  1000  losów, z których główne wygrane wynoszą

>S=» M ilion z ło ty ch  w. a . ^
W szystk ie  w ygrane, k tóie przypaduą podczas dwuletniego trw ania  w płat, będą pó odtrąceniu uależytcści na zakupuo uzupełniających

grupę losów, w gotówce rozdzielone pomiędzy uczestników, a przytem otrzyma każdy po rozwiązaniu grupy 1 0  sztuk losów Z t e j  grupy
czyli jedną sztukę z  każdego gatunku losów.

Cena jednego udziału wynosi 250 zł.
z  t y c h  n a  w s tę p i e  p ł a c i  s i ę  1 0  Z ł. ~ 9 ( f  res2tę 2 40  zh  rozkłada się do sp ła ty  na 24  po sobie następujące miesięczne 

raty częściowe.
po nadejściu zam eldow aniaJo trzym a każdy uczestnik kwit udziałow y, w którym zapisane będą wszystkie serjo i num era tych 100 0  losów i 

równocześnie przekazy ostemplo®ano do w ysyłania dalszych rat. L isty c iągnieuia bezp la tnm .

S z c z e g ó l n e  k o r z y ś c i  t y c h  l o s ó w
są w krótkości zebrane następujące :

1. Przychodzi uczestnik przez sp łaty powolue w posiadanie dziesięciu oryginalnych lo s ó w  rozmaitych gatunków, któro stino - 
wią pewny kap itał zakładowy, gdyż takowe mają hypoteczne zapewnienie i mają 22 ciągnień z glówuemi wygranem i nad 3 0 0 0 0 0  zl.

2. Pierw otny kurs emisyjny tych dziesięciu losów był 350  zł. s p ł a c a  s i ę  c z ę ś c io w o  l o s y  t y l k o  w y ż e j  o  1 1 0  zl. » podwyższenia 
się kursów także spodziewać się należy.

3 . Wynosi w najgorszym wypadku, żeby na wszystkie losy w ypadła najniższa wygrana, sum a tych wygrauych 5 2 0  *1. B a te m  Więcej 
j a k  podwójnie cena zaknpna ; nakoniec

4. Gra uczestnik po wpłacie pierwszej w kładki przez przeciąg dwóch la t na 1 0 0 0  losów, które mają w tym czasie 22 Ciągnień,

z wygranemi przeszło milion zł. w. a.
jest zatem nadzieja osiągnięcia znacznej wygranej.

Gra towarzystwa rozpoczyna się z dniem 2. stycznia 1876.
U stne i listowne zam eldow ana mogą być wniesone tylko d o  1 5 .  g r u d n i a ,  wyłącznie do biura 'podpisanego, we W l e d t i i u ,  

N c h o t t e n r i u g  1 .

FERDINANDF. LEITNER 9  K. K. HOF-WECHSLER
we W iedniu. Budapeszcie. Rzym ie.sbooir i  a w e  w i e a n i u .  j t m a a p e s z i u e .

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC^OOOOOOOOOOt
^yaawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jl» bobmfisiL Z drukarni , Gazety Narcdowej8 J. iDobmóskłego i K. Gromana. Zaradna A. Skąrl,


